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[IOWA GEN. RYDZA* 
e dziś dopiero, gdy Komendant spoczywa po trudach między kró­

lami, myśmy zrozumieli i pojęli kim On był dla Polski!" 
damy nikomu z zewnątrz ani całej sukni, ani nawet guzika od nie j " 

boko jestem świadom tego, jak trudno 
jest dziś w tej chwili głosowi ludzkie­
mu uderzyć w waszą pierś tak, by tra­
fić w rytm bicia waszego serca. Byliś-

pokolen, znajduje się krew naszego po­
kolenia, krew naszych kolegów i przy­
jaciół. Te garstki popiołów, umieszczo­
ne na tym kopcu, będą głosiły swą głę 

Kraków, 6 sierpnia, 
pniach 'Z jazdulegjońistÓw-w Kra 
"Przebiegu którego donosimy na 

|C^ rwSzej wygłosił ' następujące 
v ! i ! e n i e generalny" inspektor sił 
f C n gen. Ryidlz-Śmigły; 

zyl 
s ię złożyło, że ja tylko będę 

1 Przemawiał. Obecny tułaj szef 
h Sławek przemawiał na tem 
luż p r z y innej sposobności. Glę-

my w krypcie Wawelskiej. Tak. Nie zja jboką symboliką o nieśmiertelności wy 
wił się między nami Komendant, tak jak 
to było na tylu naszych zjazdach i nie 

szarpnie naszem sumieniem 1 sumie­
niem narodu i nie pogłaszcze wzrusza­
jącym, miłym słowem, wskrzeszając 
urok nasze] żołnierskiej młodości. Czy 
mam do was mówić o tem, kim on był 
dla Polski. Nie dziś dopiero, nie dziś 
gdy spoczywa po trudach między kró­
lami, nie dziś dopiero myśmy zrozu­
mieli, 1 pojęli 

KIM ON BYŁ DLA POLSKI. 
Dawno temu, dwa dziesiątki lat zro­

zumieliśmy to, gdyśmy młodzieiicz.emi 
głosami śpiewali „Wojenko, wojenko, 
cóżeś ty za pani". 
NIE TRZEBA BYŁO JEGO ŚMIERCI -
BY NAS PRZEKONAĆ O JEGO WIEL­

KOŚCI. 
Nie trzeba było, by dusza całego na­

rodu klękała u Jego trumny, by nas 
przekonać o Jego wielkich, szczególnych 
prawach. Wszak myśmy już dawno te­
mu w Jego ręce złożyli prawo stano­
wienia o życiu i o śmierci. Wiem, że co 
w naszej duszy jest najlepszego i naj­
silniejszego, to Jego posiew. Powiek-, 
szył on duszę narodu o całą wielkość 
wolnej ojczyzny, za którą uczył nas 
walczyć 1 pracować. Przynieśliśmy tu 
ta] z szerokich pól, lasów i gór te garstki 
ziemi, w których obok krwi dawnych 

pełnionego czynu żołnierskiego i o tem, 
ze miłość żołnierska silniejsza jest od 
śmierci. Non omnis morlar, bo ta ziemia 
ma szczególną moc. Non omnis moriar, 
bo jest wielkość Polski, dźwignięta du­
chem Komendanta na ogromne wyżyny, 
bo jest cał yszereg wartości I sił, któ­
rych przed Nim w Polsce nie było a 
pierwszą wartością jest wartość żołnie­
rza, jako nieodzownego elementu pań­
stwa. Nietylko w znaczeniu fizyczucm 
pewnego typu żołnierskiego, ale w zna­
czeniu same] idei państwa. Te wartości 
Komendant wbudował jako najmocniej­
szy element w strukturę państwa I na­
uczał naród rozumieć, a z chwilą kiedy 
ten element zaczyna murszeć lub gnić 
to całej strukturze grozi zawalenie. 

Koledzy I 
Pilnujmy tego nowego nabytku serca 

i rozumu polskiego. Trzeba aby każde 
dziecko polskie ucząc się pierwszych 

\ słów pacierza uczyło się również kochać 
| idee żołnierstwa. Niechaj matki polskie 
pa-.rrf tając o tem myślą o życiu i hono­
rze swych synów. 

Bo Rzeczypospolita nasza jest rozło­
żysta — jak powiedział jeden z kancle­
rzy polskich w XVII wieku. Cóż więc 
wystawimy na obronę jej otwartych gra 

na d..is*ą metę. Nie wolno być dojutrasz 
kiem, żyjącym z dnia na dzień. Koledzy, 
utyskiwaniem nikt nigdy nic nie wybu­
dował. Lecz utyskiwanie najmniej godne 
jest nas legjonistów. Jestem pewny, że 
w narodzie, jeżeli się tylko poszuka, to 
znajdzie się myśl i dobrą wolę. 

Trzeba tylko tę myśl rozbudzić, do­
brej woli pomóc równocześnie niemiło­
siernie tępiąc wszelkie chwasty, wszel­
kie nadużycia i wszelką złą wolę. Ko­
mendant zdobył i utrwalił pewne pozyc­
je w sumieniu i świadomości ogółu. 
SĄ TO POJĘCIA O PAŃSTWIE I OBO 
WIĄZKU W STOSUNKU DO TEGO 

PAŃSTWA. 
Tych pozycji brońmy, umacniajmy je 

i pilnujmy ich. Ale równocześnie musimy 
umieć rozbudzić prace umysłu i myśli 
polskiej, rozbudzić inicjatywę jego, przed 
siębiorczość i musimy umieć rozruszyć 
potężne motory woli polskiej i energii. 
Dla nas, jedyną godną nas postawą w 
stosunku do każdej trudności w stosun-
li ' do każdego zagadnienia jest postawa 
czynu. 

I jeszcze jedno. Powiem to, co jest w 
waszych myślach i w waszych srecach. 
Jeśli ktoś liczy na słabość wewnętrzną, 
to jeszcze raz nieudolnie się przeliczy. 
A jeśli ktoś z zewnątrz na tę samą okaz 
ję kalkuluje, to niechaj wie; „Po cudze 
rąk nie wyciągamy, ale swe^o nie damy" 
Nie damy nie tylko sukni całej, ale na­
wet najmniejszego jej guzika. I niechaj 

nic, jeśli nie piersi żołnierskie. I parnie-, wie jeszcze raz, że to jest decyzja cale-
tajmy że trzeba umieć myśleć i pracować go narodu-

Rydz-Smigły i prei 
-Pochód na W a w e l . 
Legjoniści składają 

skiej, a potem wraz z dalszemi pułkami 

i jer Sławek przyjęl i defila-
-Uroczyste nabożeństwo.— 
hołd Wodzowi Narodu 

, V J , Kraków, 6 sierpnia 
' t r u c i a jeden lat mija od chwili, legjonowemi swą krwią trudem i znojem >r'eanHvA v i V1. , " „ z e r w a ł a pęta niewoli, wygnała najezdz-S o w n , A k o w s k i c h wyruszy,^en a P y ^ 

W . Wolność m p r w s r a komnan ia t u w t y r

 r , 1 \ ? Wolność pierwsza kompanja 
iic' ^'óra wedle słów Komendanta 

2 & czątkiem wielkiej armji pol-

k^'*6w, n a wycieczkę 
7?«Wiki" i „Expressu" 

łą. A na ich czole szedł Komendant 
który prowadził ich od zwycięstwa do 
zwycięstwa i wiódł do ziemi obiecanej— 
Wolnej Polski. 

Przez 21 lat za 165 uczestników 
pierwszej kompanii kadrowej zostało tyl 
ko 46, którzy przybyli do Krakowa. We­
dle słów gen. Łuczyńskiego, poczas ape­
lu, wygłoszonego onegdaj w Oleandrach 
ku czci Komendanta „przy każdym ape­
lu liczymy i liczymy, kogoś nie możemy 
się doliczyć. Wielu zostało już na wy­
boistej drodze życia, ale teraz zameldo­
wali się wszyscy. 

Niema tylko Tego, który ich prowa­
dził. Komendant spoczął już na wieki 
na Wawelskiem wzgórzu wśród królów, 
iako największy bohater, ale przecież 
jest jak dawniej wśród nas i pozostanie 

To wszystko uprzytomniamy sobie 
w dniu zjazdu legionowego w Krakowie, 
na który zjechali się ci wszyscy, którzy 
21 lat temu wyruszyli w bój o wolność 
Ojczyzny. Wielu z nich poległo na po­
lach chwały, wielu zmarło w ciągu tych 
21 lat, ale pozostała jeszcze spora gro­
mada, która jak dawniej na froncie, 
dziś walczy o ugruntowanie potęgi Oj­
czyzny. Wszyscy oni zjechali się do 
Krakowa, by oddać hołd Komendan­
towi. 

* * 
Dziś o godz. 3.45 do Krakowa przy­

był pociągiem na uroczystości legiono­
we z Warszawy premjer Sławek 1 człon 
kowle rządu. Przed godz. 7 rano pana 
premjera powitał wojewoda krakowski 
Raczkicwicz, kierownik ministerstwa 
spraw wojskowych gen. Kasprzycki, rar 
da naczelna i zarząd główny Legjoni­
stów polskich, prezydent miasta Ka­
l i c k i naczelnik wydziału bezpieczeń-

dopóty, dopóki'żyć będzie ostatni syn! stwa województwa krakowskiego mgr. 
tej ziemi, dla której żył, którą kochał i Matuszyński. 
dla której cierpiał. Będzie nam, jak do-! Następnie premjer z otoczeniem uda1ja rm"5j g e n i SosnkowskI "dowódca^Ó." K 
tąd, dodawać sił i otuchy na przyszłość się do salonów recepcyjnych dworca,! 
i moc do walki z przeciwnościami. gdzie zebrali się przedstawiciele władz' (Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

miejscowych, wojewodowie kielecki 
Dz'adpsz i poznański Kwaśniewski, ge-
neralicja b. marszałek sejmu Świtalski 
i inni. 

W oczekiwaniu na przybycie gene­
ralnego inspektora sił zbrojnych gen. 
Rydza-Śmiglego na peronie dworca u-
stawiła się kompanja chorągwiana 20 p. 
p., na lewem skrzydle dowódcy oddzia­
łów stacjonowanych w Krakowie. Na 
kilka minut przed godz. 7 kierownik mi­
nisterstwa spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki przeszedł przed frontem 
kompanji chorągwianej przy dźwiękach 
marsza generalskiego i odebrał od do­
wódcy kompanji raport. 

O godz. 7 rano na peron dworca za­
jechał pociąg z którego przy dźwiękach 
hymnu narodowego wysiadł generalny 
inspektor sil zbrojnych gen. Rydz-Śmi-
gły w towarzystwie podpułk. Albrechta 
podpułk. Miedzińskiego i adiutanta. 

Generałowi Rydz - Śmigłemu zamel­
dowali się kierownik ministerstwa spraw 
wojskowych gen. Kasprzycki, inspektor 
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5 gen. Łuczyński, gen. Mond, szef szta­
bu O. K. 5 pułk. Tomaszewski. 

Następnie gen. Rydz -Śmigły udał się 
do salonów recepcyjnych dworca, gdzie 
przywitał się z obecnymi. 

Przy Al. 3-go Maja naprzeciwko po­
stumentu z popiersiem Marszałka Pił­
sudskiego ustawiono specjalną trybunę, 
z której premier Sławek oraz gen. Rydz 
Śmigły przyjęli defiladę legjonistów. 

Na trybunie zajęli miejsca premjer 
Stawek i gen. Rydz-Śmigły, za nimi wa 
icwoda Raczklewlcz i prez. dr. KapUcki, 
po bokach gen. Łuczyński, gen. Mond, 
płk. Tomaszewski, starosta Pałosz, 
nacz. Małaszyński, wiceprez. dr. Klime-
cki i Radzyński, insp. Walczak komen­
dant Reszczyńskl itd. 

Defiladę prowadził gen. Norwid-Neu-
gcbauer. Przy dźwiękach orkiestry 
kPW., grającej Pierwszą Brygadę, prze 
szlo czoło pochodu, prezydjum ' rady 
nączetnęj Z w. Legjonistów z posłem Sta 
r/.akiem i zarząd główny Zw. Legjoni­
stów, kót pułkowych, delegacja z wień­
cem ofiarowanym przez wszystkie puł­
ki legjonowe. Poczty sztandarowe 
wszystkich oddziałów Zw. Legjonistów 
z IPstorycznemi sztandarami pułkowe-
mi. Pierwsza kompanja kadrowa z gen 
Kruszewskim na czele. Następnie defilo 
wały I p.p. prowadzony przez gen.Wie 
B o r k i e w i c z a , II p. z gen. Łukowskim, 
I I I pp. z gen. Zającem, IV pp. z gen Czu 
laufem, V p. p. z gen. Olszyną-Wilczyń­
skim. Vi p.p. pod dowództwem gen 

Lckemana, VI baon legjonów z gen. 
korem, I pułk ułanów t wojewodą 

Pułk. Beliną-Prażmowsklm, na czele, II 
ułanów z majorem Roleckim, I 

•mik artylerii legionowej z gen. Kncll-
Kownackim i wreszcie koła pozapułko-
we prowadzone przez płk. Rotackłegc. 

Poszczególne bataljony prowadzili 
tez inni znani z kampanjl legionowej ofi 
cerowie b. gen. Malinowski z II bryga 
dy. gen. Tokarzewskl, gen. Ołuchowslci 
i Grzmot-Skotnlckl, którzy należeli do 
Igo patrolu ułańskiego. Gen. Trzaska* 
Durski, pułk. Bolesławicz I wielu in-
nych. Dalej maszerował wojewoda dr 
Kwaśniewski, jeden z oddziałów prowa­
dził wojewoda białostocki gen. Pasław 
skl, i wielu Innych. Pochód ruszył ul. 
Piłsudskiego, Straszewskiego. Szewcką 
wokół Rynku Głównego obok kościoła 
Mariackiego, ul.Grodzką 1, Podzamczem 
a misternie droga królewska na Wawel, 

Dziedziniec afkaoWy ią&filtiif się 
uczestnikami żjaluu fjo Drz| f l . N i kFtłż-
g<inkach zajęty miejsce rodziny legjónr 
stów- Naprzeciw bramy, na dziedzińcu 
wawelskim ustawiono 15-metroweJ w>'* 
sokośc] ołtarz, na którego stopniach zło 
żono wieniec ofiarowany przez pułk 
legionowy. O godzinie 9(15 wyszedł z 
Mszą s\y ks. biskup Rospond- Po obu 
stronach ołtarza ustawiły sie poczty 

sztandarowe poszczególnych pułków 
onowych 1 poszczególnych oddzia" 

łów.' 
Podczas nabożeństwa przygrywała 

orkiestra 20 pp. a pieśni wykonał chór | 
legjonowy -Odśpiewaniem przez chór | 
Gaudę Mater Polonia, a przez wszyst­
kich hymnu „Boże coś Polskę" zakoń­
czono nabożeństwo, poczem na mówni" 

cę wszedł kapelan legjonowy ks. An­
tosz. 

Rozpoczął on swe kazanie od Boga, 
wskazując, że Marszałek Piłsudski we 
wszystkich chwilach kierował się ku 

MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI 
28 drużyn wyruszyło z 

Kraków, 6 sierpnia. 
Wczoraj nad ranem wyruszyły z 

Krakowa w rocznicę wymarszu legjo­
nów w bój drużyny biorące udział w 
marszu Szlakiem Kadrówki. Drużyny w 
liczbie 28 zebrały się w Oleandrach o 
godz. 3.30 1 ustawiły się w ordynku. Ko­
mendant okręg. Zw. Strzeleckiego kpt. 
Stasiak odebrał od poszczególnych od­
działów raport, komendantowi główne­
mu Zw. Strzeleckiego płk. Frydrycho­
wi. W końcu odebrał raport kierownik 
marszu gen. Kruszewski. Nastąpiła chwi 
la ciszy, poczem rozległy się słowa hi 
storyczuego rozkazu Komendanta do 
opuszczające] Kraków kompanjl kadro­
wej. Ks. kapelan Kosiba udzlel'1 druży­
nom, biorącym udział w marszu błogo­
sławieństwa. Wreszcie głos zabrał wi­
ceprezydent dr. Radzyński. który po­
witał startujące drużyny 1 wskazał na 
wielkie znaczenie przygotowawcze dla 
obrony państwa. 

Oleandrów krakowskich 
O godz. 4 rano ruszyły drużyny w 

drogę. Jako pierwsza ruszyła drużyna 
16 p. p. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych 1 woj 
skowych z wojewodą Raczkiewlczem, 
nacz. mgr. Małaszyńskim, wiceprez. Ra> 
dzyńskim, gen. Mondem 1 prezesem za 
rządu okręgu Zw. Strzeleckiego 

•V 
Zakopane, 6 sierpnia. 

W związku z rocznicą wymarszu 
Pierwszej Kompanjl Kadrowej oddział 
Zw. Strzeleckiego w Zakopanem urzą 
dził wczoraj wieczorem uroczystość. 
Po zbiórce organlzacyj strzeleckich Zw 
Rezerwistów i Zw. Legjonistów Utwo 
rzył się pochód, który z orkiestrą na 
czele przeszedł ulicami Zakopanego na 
Rynek. Tu odczytano historyczny roz­
kaz do kompanji Kadrowej, poczem wy­
głosił przemówienie dyr. Mróz. Następ­
nie odbyło się ślubowanie. 

i i flota 
Tej, co w Ostrej świeci Bratni*1^ ( j ^ n c g , 
wizerunkiem w ręku spoczął fla.vciii 
Kaznodzieja mówił o wielkie"' *• 
wlelklem dziele Komendanta. K t o

d l l C i ic i 
kolwiek odszedł od nas ciałem- „» 
pozostanie z nami na zawsze, a * j 
wróg zagrażać będzie wróci o° ^. 
powiedzie ku obronie granic i , | w godzin 

W słowach prostych 1 f%( j C T ^ 1 

wskazał na żal całego narodu- |0*»kiSen . 

r o z p i j e 

n s n u u u u Ł « I m i v n u u - . - - | II-L Seilatnmi j 

go serca zdobył sobie Komendanj.̂  ̂  «oW_i ( 

- ^ 0 *e rab. I 
Przyjęt e ( 

ry był nietylko wodzem ale 
Po nabożeństwie i kazaniu 

się hołd w krypcie. 
Do kościoła weszła nalpie£| 

naczelna i zarząd główny Zw- y „, 
stów i kół pułkowych z premie 
Sławkiem na czele, poczem °jcierT*isera" 
delegacje z urnami, a nastepme [ty 
cja, która złożyła wieniec ..irańska trzy1 

Skolei przedefilowały P««f .« Lube, 
wodza i pochyliły się przed N l%|NśJ t

s . l l"e statki 
dary pułkowe i oddziałowe „ul^Wr l t t 6 r v t 
począł się hołd poszczególnych P . 9 d a ń s k 
u trumny Komendanta, którv trw^ 
południa. Tymczasem,o g. * |x,vii%z 
się rada naczelna zarządu K^M"*2

 tych ^ 
Zw. Legjonistów do sali radv t j ^ y -

m 
gdzie pod przewodnictwem & vł* ^ u?"uiącyc 
Sławka odbyło się uroczyste P 0 > 

nie 

naszi 

°Wisku b 
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> o r t 

P 
przyl 
mate 

Premier Sławek o przebudowie ustroju pafis 
według zasad nowej konstytucj i . — Przebieg po 

dzenia rady naczelnej związku legjonistów 

ń s ka F 

okiennic 

H -°. °twa 
k > I dla bez 

Kraków, 6 sierpnia. 
W sali rady miejskiej w Krakowie 

pod przewodnictwem prezesa premjen 
Sławka odbyło się posiedzenie rady na­
czelnej Związku Legjonistów Polskie!;, 
w którem wzięli udział członkowie za­
rządu głównego oraz prezesi i delegaci 
okręgów legjonowych. 

Na posiedzenie przybyli: gen. inspek­
tor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, mi-

jnister spraw zagranicznych Beck, mini­
ster rolnictwa Poniatowski, kierownik 
min. spraw wojskowych, gen. Kasprzyc­
ki, wiceminister gen. Sławoj-Sktadkow-
ski, podsekretarz stanu Piestrzyński, b. 
marszałek sejmu Świtalski, wojewodo­
wie Dziadosz i Kwaśniewski, generało­
wie: Galica, Knoll-Kownacki. Łuczyński, 
Mond, płk. Miedzlński, prezydent mla-

Ista dr. KapUcki 1 Inni. 

Przedstawiciele rządu opuścili Kraków 
Tysiączne rzesze na kopcu Marszałka Piłsudskiego 

wek 1 generalny inspektor sił zbrojnych 
tren. Rydz-Śmigły, witani hymnem pań-

Kraków, 6 sierpnia, 
uroczystości z okazji W famach 

zjażaii legjonistów W Krakowie}, odbyło 
Jję uftipzyste sylpanie kopca Marszalka 
Pilstidskiego. 

Już Ha długo przed godz. 4-ta poczę­
ły przybywać na kopiec tysiączne rze­
sze legjonistów. Ogółem wzgórze kopca 
załegło około 10.000 osób. 

Na szerokiej platformie na górze 
ustawiły się poczty sztandarowe z około 
200 sztandarami. Obecni byli generało­
wie: Kasprzycki, Zamorski. Wieczor­
kiewicz, Narbut-Łuczyński i wielu inn., 

stwowym. Zebrani legioniści powitali 
ich, wznosząc gromkie okrzyki na Ich 
cześć. 

Skolei getl. Rydz-Śmigły rjfzejhówll 
do zgromadzonych legjonistóWi MoWę 
tę podajemy na innem miejscu. 

Skolel odbyło się zesypywanie ziemi 
z urn, przyniesionych z pobojowisk leg­
ionistów z całej Polski. 

Pod koniec obecni na kopcu legioniś­
ci przystąpili do sypania kopca. 

O godz. 5.40 po poł. rząd z premje 

Prezes płk. Sławek wyg łosiiJP 
przemówienie, w którem p o r y t y 
tualne zagadnienia przebudowy 
państwa według zasad nowel *e™ 
tucji. Jako naczelne zadanie P - l U l 
postawił wpajanie głęboko w sP (̂ | 
stwo zrozumienia, że państwo l e M 
ganizowaną zbiorowością, ktor» 
się troszczyć zarówno o nalMLtf 
my ustrojowe, jak i o wartość 

Jed noczi 

„ . , , . . . . . pii 
go, wspólnego dorobku oraz

 iejn\$i 
obywatela do państwa za pośreo'^^ 
ludzi, obdarzonych zaufaniem f* • 
stwa, da lepsze wyniki, niż >° 
nadbudówki partyjne. , , J i 

Rola tych partyjnych «<" f 
przypomina role niesumiennymi, 
katóW, którzy na pobudzaniu PW' 
^^^^swój^yt. 

Kr 
k i n e i 

lak 
Man 
donc 

0, ̂ *s w 

Nowy wicekról l f l* j 
Został nim markiz 

(Pat) — Markiz Linii 
nowąny wicekrólem Indyi na W j 

którego " . T . . b i » l M C Y Y w a n 

wojewoda Belina-Prażmowski. Paschal-, rem Sławkiem na czele opuścił Kraków, 
skl, prez. Starzyński, zarząd główny j udając się do Warszawy. 
Zw. Legjonistów, zarząd okręgowy. Wieczorem poczęli sie również roz-

O godz. 4-ej przybył premjer Sła-1 jeżdżąc legioniści. 

da Viłlingdona, 
upływa w kwietniu. Wice-br»- , t^«i« n i | 
bóurne, deputowany konserw, sj & * 
— ł mianowany podsekreta'^ ^ g j j stał . 
do spraw parlamentarnych g<jei1jy1liictl

0l?raią 
Offic 

Czarny cień przesłania wakacie 
C o d z i e l e n a d T a m i i q ? 

Londyn, w sierpniu. 
Jak to już raz było, w roku 1931, 

lestany zostaj parlament angielski do 
! imu z zastrzeżeniem, że może zajdzie 

ieczność zwołania Izby w razie nad-
zwyczajnych wydarzeń. Sir Hoare za­
u w a ż y ł w swej mowie pożegnalnej, lż 
nie byłoby fair z Jego strony ukrycie 
faktu, że sytuacja polityczna daje po* 
wód do pesymistycznych rozważań". 

Aczkolwiek kompromis genewski 
doszedł do skutku, ze źródeł angielskich 
w Abisynji donoszą, iż przygotowania 
i r i l i tarne Włochów idą w tempie tak 
D y b k i e m , że z rozpoczęciem działań wo 
'Minych należy się liczyć w każdej 
•hwil i . Obserwatorzy angielscy twier­
dza dalej, iż z umocnionych swych po­
zy cyj artyleryjskich mogliby Włosi już 

dzisiaj podjąć ostrzeliwanie Aduy i ro­
zpocząć atak na tę pozyjcę. 

Obawa przed wojną dociera tu 1 do 
szczytów politycznych. Ilustracją naslro 
jów jest decyzja rządu wysiania do Adis 
Abeby małego, ale reprezentacyjnego 
oddziału dla ochrony obywateli brytyj 
skich. 

Ze swojej strony ambasada włoska 
uważała za konieczne zdementować 
wiadomość o podjętych w Londynie sta 
rantach rządu włoskiego o uzyskani* 
kredytu. Dementi włoskie wymija kwe 
stję Istotną poszukiwania kredytów 
przez rząd i osoby prywatne na rynku 
londyńskim, a stwierdza tylko, że ża­
den z banków włoskich nie .starał się w 
Londynie o uzyskanie kredytów na do 
stawę amunlcJL 

Narazie po rezolucji genewskiej na- runek polityczny w Rzeszy 
stąpiło odprężenie, aczkolwiek spece po­

twierdzą, iż Jest to tylko lityczni twierdzą, iż jest to tylko gra 
na zwłokę, które] zakończeniem będzie 
Jednak gra armat na Czarnym Lądzie. 

Jak szybko i gruntownie zmieniają 
się nastroje angielskie w prasie i opinji, 
dowodzi tego casus z wycieczką Legio­
nu Brytyjskiego do Berlina. Oświadcze­
nie księcia Walji było niewątpliwie wy­
razem germanofilskiego nastroju. Teraz 
po powrocie wycieczki, nastrój ten od­
mienił się radykalnie. Jaskrawym dowo­
dem, zmiany kursu jest stanowisko Ti-
rnes'a, którego naczelnym kierownikiem 
jest znany germanofll, lord Lothian. 
Otóż w Times'ie ukazał się przed ty­
godniem artykuł wstępny o „barbarzyń­
stwie" po drugiej stronie Pęn". Codzlcn 
ukazuia się teraz na łamach Times'a ar 
tykuliki i uwagi o prześladowaniu kato­
lików, protestantów i żydów w Niem­
czech. 

Wbrew innym poelodom dają sfery 
polityczne wyraz opinji, iż obecny kic-

bynajmniej bliskiej przemiany "j 
zwiastuje zaostrzenie kursj 

wości zawlkłari zewnętrzny^1. 

Symptomatyczny Jest ró^jj 
pad organu zarządu partjl t t ( j 
tywnej „Yorkshire Post". W * „ 
smo to nazywa wycieczkę p

re/,c 'irf] 
glon do 'Niemiec nieudana inj% P j 
pożądanym zupełnie wysk°"'.,Hflirj 

»by? „ g o t 

Londyn, 6 - ^ L ^ U f e . 

ak cia 
zarobi 

% • a r s 

SIC 
° \ obrz 

- t^moteat 

\£
 e

czcn t | 

P M ! ^TON] 

K ^ n i f e 

^zwaly 

ny niewielkiej grupy b. 
Kampanja ta miała swój 

• ifd ^ 

y w artykule Śteed'a. kt6jje^(jj 
głosy protestu przeciw w ^, e $ro 
lednocześnle; głosem zdrów • 
ku brytyjskiego. 

Głosy prasy odzwiercia „eJJ-
publiczną są skrzętnie no]o^ C i M 
wowane przez sfery

 RZD^0„\V*\\ i 
Anglji opinia publiczna v V p

0|it\ JV" 
żvm stomńu <n, kierunek P' 9\OM 
daio ioi ton w tym samym 
Izba Gmin. 

^tl S 

rv ^'-ądr< 
b 

śród , 

r , f t6w 

^ zt ta 
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NAOSTRZENIE ZATARGU POLSKO-GDAŃSKIE 
barcie granicy Gdańska dla bezcłowego przywozu towarów z Niemiec.—Władze 

i bańskie konfiskują pieniądze sprzedawcom produktów, przybyłym z Polski 

fata rządu polskiego do senatu Wolnego Miasta który 

^° I (B) W Warszawa , 6 sierpnia. 
' rW nr.t r u i n a c h popołudniowych P. slClfilfLIZ T!erdziła urzędowo wczorajsze 
KlU. Wv|j>iłki, n a s z e o złożeniu przez rząd 
2 , , d a n t ' : ^ ' w v W t o w i gdańskiemu noty, w któ 
| iclt oFL_VKrCtne tłumaczenie orez. Greiser; 
' rozP0^ S?*--- ? a P e e w u^'- s o k o l ^ i n i ? 
^ fi . 
[pierw 

Htie r a p e e w U D . soDOtę, nie 
L prfYicte do wiadomości. Rząd pol 

nocie swej stwierdza, że nadal stoi stan 
tych bezprawności zarządzeń 

- n , ,'Gdańsku. Tymczasem z Gdań-
rcimC^n w f h o d z ą wiadomości o p rak lycz -
2 1 1 1 0 Giserń n a u i u ostatnich zarządzeń pr. 
pnie W tyra-

i'^dtó f U ^° * a dzisiejszego nadeszły 
r zed tr^wici^ r t r z v s t a t l " z węglem, a mia 

lsJirtl s Z W s l f L u b e c k i , B remy i Szczecina 
n , - 7 C f l i ? W f . s t a t W Przywiozły węgiel nie-

i V r / C s k ' Pozatera w ciągu dnia dzi 
rV L „diłi h.^°i przybył z Niemiec większy 

Mater ia łów włókienniczych 

o nowych krokach władz policyjnych w 
Gdańsku, skierowanych tym razem prze 
ciwko przywozowi polskich produktów 
spożywczych do Gdańska. Wszyscy rol­
nicy polscy z Pomorza, przybywający na 
targi gdańskie z produktami spożywcze-
mi, są poddawani przy opuszczaniu tery 
torjum Gdańska, skrupulatnym rewizjom 
Przeszukiwane są na równi kieszenie i 
wozy rolników polskich. Wszystkie pie 

fiskowane, a rolnicy aresztowani i posta 
wienl przed specjalne sądy doraźne, któ 
re już w ciągu dzisiejszego dnia osądziły 
13 rolników polskich, skazując ich na 
konfiskatę pieniędzy, uzyskanych ze 

nowiska prez. Grelsera. Oprócz wzmo­
żonej walki z opozycją, stracił on w 
ostatnich dniach poparcie tych kół naro-
dowo-socjalistycznych, które związane 
są z kupiectwem i z szerokiemi warstwa KonnsKaię P I E U N { U * j f , U * y a » « . 7 » » - w - s , ^ " - I — _ - - - r— , . v 

sorzedażv produktów spożywczych na 'mi robotniczemi i mieszczańskiemu K u -
targu i na kary pieniężne. Rolnicy, któ­
rzy tych kar nie mogli uiścić, zostali za­
trzymani w aresztach. 

Jeżejli chodzi O reakcję opinji gdan-

a|<W" "YWó * n a i e r i a l ó w wiOKienniczycn. 
. •nici5'1'' 'i o i • Y c k wyrobów świadczy najle-
d v r. iT^H . . , P r a w dziwości tłumaczeń gdań-
n " L i f ^ i i . .'toiłcych wmówić rządowi pol-
ite P0> 1 °Pinji światowej, że prez. Grei-

J r;.i c"Odziło ŁV11FO n w n r o w a d z e n i e 

|»ViJT l? n n i c zvch widać wyraźnie o żeni guldeny te zmieniali na złote u osób 
Kicie Gd«óskowi chodziło, a mia prywatnych, lub też starali się wywieźć 
W . 0 . °twarcie granicy gdańsko-nie do Polski'-drobne sumy w guldenach. 
VL '» , bezcłowego przywozu towa- Sąd skazał Ich na grzywnę w ogółu 

i 

GJL^P^ziło tylko o wprowadzenie 
.'Wieli L P r o d uktów spożywczych.— 
'% bezcłowego przywozu WyrO-

2

r f

n S e Z i 0 n ! _ P J Z , y r n i c h ' c h o c i a ż b y skiej na ostatnie wypadki,'to coraz~wię; 
to byiy guldeny gdańskie, zostały skon- cej mówi się o poważnem zachwianiu sta 

Skazanie 7 handlarzy z Polski 
przez sąd gdański na wysokie grzywny pieniężne 

zie niemożności zapłacenia na wysokie 
kary więzienia. Pozatem sąd wydał na­
kaz natychmiastowego aresztowania o-
sikarżonych, którzy poprzednio zostali 
tylko zatrzymani przez policję na grani­
cy. 

Sąd zarządził równocześnie konfiska­
tę 600 guldenów, będących w posiadaniu 
oskarżonych. 

Berlin, 6 sierpnia. 
(PAT) „Danzig Yolksstimme" zajmuje 

się kwestją dowozu jaj z Niemiec do 
Gdańska, stwierdzając, że aczkolwiek 
cena jaj w Gdańsku jest wyższa niż w 
Polsce, to jednak import tego rcdzaiti 

J e d n o 7 , l V u - w e j W P ™ y w " * V " T " l ° ł , u ° * "
£ a

'
 , , a » ogólnej artykułu z Niemiec pr.vczvnl.bv się do 

.me donoszą z Gdańskalsumie około 5000 gld., z zamianą w ra- 'Jeszcze większego wzrostu cen. 

Gdańsk, 6 sierpnia. 
(PAT) Sąd gdański rozpatrywał dziś 

w trybie przyśpieszonym sprawę 7 han­
dlarzy i handlarek, obywateli polskich z 
Pomorza, oskarżonych o przekroczenie 
postanowień gdańskich ograniczeń dewi­
zowych. Handlarze cl przywozili na 
gdańskie targi tygodniowe żywność z 
Polski, za którą otrzymywali guldeny. 
Guldenów tych jednak bank gdański 
zmieniać nie chciał, twierdząc, iż zło­
tych nie posiadają, wobec czego oskar 

piectwo gdańskie bardzo dotychczas pro 
hitlerowsko nastawione, zmieniło swe 
przekonania w obliczu wielkich strat, na 
jakie naraziły je rządy Greisera. Lud-
nOść urzędnicza, robotnicza I mieszczań­
ska skarży się na znaczną zwyżkę cen 
artykułów spożywczych, przywożonych z 
Niemiec, znacznie droższych od produk­
tów polskich. 

Nie ulega wątpliwości, że nietylko 
sam zatarg finansowo-celny polsko-gdań 
ski, wszedł w fazę ostrzejszą, ale rów­
nież i 
WEWNĘTRZNA SYTUACJA GOSPO­
DARCZA I POLITYCZNA GDAŃSKA 
W CIĄGU OSTATNICH DWUCH DNI 
ULEGŁA ZNACZNEMU ZAOSTRZENIU »* • 

Warszawa, 6 sierpnia. 
(Pat) — W odpowiedzi na pismo se­

natu gdańskiego z dnia 3 sierpnia, Komi­
sarz Generalny RzplitcJ w Gdańsku, prze 
słał dziś odpowiedź, w której oświad­
cza, że nie może przyjąć tłumaczenia se­
natu co do konieczności wydania zarzn-
dzeń o zwolneniu od cła pewnych towa­
rów. — 

K r w a w e zamieszk i w e Franc 
'fm robotników arsenału morskiego w Tuluzie demoluje kawiarnie 
kinematografy. — Starcie z żandarmerią. — 26 osób rannych. —• 

at) 
iak 

Paryż, 6 sierpnia. 
Manifestacje robotnicze w Tu 
donosi prasa prawicowa, za-

okofo lt v Poważne rozruchy. W cią-
^ byli godzin, manifestujący robot-
' W P a n a ~ i i centrum miasta, nie na 

l5*tń!IC n a żaden sprzeciw władz bez 

b y i a

W l a d °mo, początkiem manifesta-
„Ae ' a protestacyjna przeciwko 
X i U Z a r o b k 6 w . W południe, wśród 
BO; p a r s enału morskiego, rzucono 

, c!erfjiv« 1 „ ° . wypłacie zarobków, organł-
n, 6 | L ^ m f e s t a c i e uliczne". Wkrótce 
ovr,

 lftf*S IVU flą
 Pocbód, liczący około 2000 

na ta^MSt sJ? n i f. e stanci zdołali wydostać czer 
terrn'^.. C(|] ! $ch 0 ^; n d a r y organizacyj zawodowych 

er^'a „ 
eta**eIW ( iv 

nie V 

Podczas zajść w Breście 5 o s ó b o d n i o s ł o rany 
Paryż, ó shrpnla. 

(p a l ) _ Około 100 komunistów wtarg 
manifestujący robotnicy arsenału mor-'gmachem prefektury. Manifestanci zer-| 
skiego i warsztatów okrętowych, obrzu- wali trójkolorowy sztandar^ wiszący pod\ 

gmachem i zastąpili go płachtą z czerwo n < ; i 0 w c z o r a j do 
hej materii. Podprefekt pod gradem ka- J } a s i c d r u D & c z ł 

mieni 

sali, w której zgromadzi 

r a b , l » ' l ^ S ? a , n e n a giełdzie pracy, 
vatv;sl S i i f ^ ^ y tłum przybierał coraz 

v"cic 5 r o . Z n a Postawę. W pewnym mo 
^atakowano kawiarnię w i 
tf'a

Ł

8lQ oficerowie marynarki, 
Następ 

ciii kamieniami autobus zapełniony po­
dróżnymi. Szereg osób odniosło rany 
Raniono również szefa Surete. O godz 
15.30, w chwili, gdy pociąg pospieszny wspiął się na mur, skąd mógł dosięgnąć 
przygotowywał się do odjazdu do Pary- zawieszony przez manifestantów czer-
ża, tłumy manifestantów wypełniły dwo- wony sztandar i zerwał go. Wszystkie 
rzec. Maszynista był zmuszony do za- magazyny w mieście, naskutek manife-
trzymania pociągu i odczepienia parowo' stacyi, zostały zamknięte, 
zu. Równocześnie uruchomiono sygnały) W wyniku dzisiejszych zajść, 
alarmowe. Inna grupa znalazła się pod rannych. • 

CIĘŻKIE DNI KATOLIKÓW I ŻYDÓW W NIEMCZECH 
„Samobójstwo" w areszcie ochronnym.—Prześladowa­

nie Katolickich związków i organiżacyj religijnych 

laterji, Podprefekt pod gradem ka - | , 
, wyszedł naprzeciw manifestantów'a S 1 C ź r u p a c z ł o n l < ó w młodzieży patrjo-

• 1 tycznej. Doszło do bóiki i strzelaniny w 
następstwie której dwie osoby przewie­
ziono do szpitala, a 10 odniosło lżejszo 

i rany. 
. Policia, która z trudem rozdzieliła 

jest 5 J walczących, aresztowała 30 osób. 

*6f -
K | > . 5 n : r p

o b r 2 U c o n o wymysłami 
a kin^i a n c i zniszczyli i rozgromili 

^ i J J ^ ^ L s i ę do biura towarzystwa 
kurs" 

tu k M 
i r 

się do podziemi. W ma­
li d°mUnisfv C Z y " n V "dział deput iwa-
\M* n ianif . n v ^ a r t o l ł n i . który wygło Wrocławskiej), areszto1 

K * na e s t a n t ° w przemówienie. Ze dziewcząt niemieckich, 
foV'Cj:>vałv0'ra2 ^ r o ! ^ n ' e i s zy ruch, wła- 4 »v'1<<»«' « 4 dziewczęta 

V ^ SJ ' a n d a r n »cr ję . 
Si Solad«: p r z e d s t a w i a się jak nastę 

v y c ł J c V -
0 we?° 

W*' 

ł̂ 7 R L a »sacour" tak, że personel 
chronić 

Berlin, 6 sierpnia, j dzenia, oskarżonych o utrzymywanie bli 
(pat) _ V/ areszcie ochronnym w! skich stosunków. 

przyspieszonym trybie woźnego domu or 
ganizacji katolickiej „Kolping" na 2 mie-

U A F — W areszcie oenronnym w . & K I I ; U . A»usuiiivuyT. - „ c - m 

Gladbaćh, koło Monachjum, popełnił „sa \ (Pat) - Policja hamburska rozwiążą- siące więzienia. Woźny ten zrywa w po mobójstwo", skacząc z 3 piętra na bruk ła na terenie Hamburga wolny związek 
żyd Frenkel, który przed paru dniami religijny Niemiec oraz skonfiskowała ma 
aresztowany został * za...- utrzymywanie jatek tej organizacji. 

kobietą aryjskiego pocho-stosunków 
dzenia. 

Jak donoszą z Wałbrzychu (regencji 
Wrocławskiej), aresztowano 6 żydów i 7 

w Gorlicach zaś 

Jako powód rozwiązania podaje po­
licja fakt, że rzekomo w ostatnim czasie 
zorganizowali się w związku tym b. ko­
muniści 

V> \V^f , D l«ro towarzystwa ubezpie-
\ ^ i a r „ • p u b l i czności , znajdującej się 
k^ici " '?. c h- które były przedmiotem 

Vmn n a "«ono 20 osób rannych, 6 
zostało pobitych. 

4 żydów i 4 dziewczęta aryjskiego pocho (ratj 

1 
Białogród, 6 sierpnia. 

(PAT) Agencja Avala donosi: 
Grupa, złożona z 14 mężczyzn uzbro-

— W / T i ? a r y ż ' 6 sierpnia. Jonych, prowadzących za sobą 2 dziew 
K a i v

 c ał ! { Q

W - . u l o m e ' władze zlikwi- czyny usiłowała dziś w nocy przekro-
N c l a t l » z u n i , e z a m , i e s 2 k i - °ziś zapa czyć z AlbanJl granicę Jugosławii. Żan 
H ' dziś ! ! i 5 p ? k ° i - Natomaist w darml jugosłowiańscy znajdujący się nt 
K L ^ O C Z C ^ 0 1 1 . ^ " 1 " ' zf««{eszki przy wzgórzu zażądali od nich bv zatrzyma 

l er. W " n hardzo poważny li się. Wobec tego, że tego rozkazu nie 

marksiści. 
Berlin, 6 sierpnia. 

— Sąd w Koblencji skazał W 
x>ccccccocx30occcx> -ooe 

• 

naskutek salwy iandarmerji j u g o s ł o w i a ń s k i e j 
darmerja dała ognia, od którego padło 
zabitych 6 mężczyzn 1 2 kobiety. 

Komisja złożona z oficera jugosło­
wiańskiego dowódcy odcinka i oficera 
albańskiego, który przybył na miejsce 
zajścia nie mogła ustalić nersonalji osób 
zabitych. Zdaje sie. że byli to zbiegowie 
z Jugostawji. lub Albanii, którzy wykra­
dli dziewczyny z Albanii, chcąc je pota •zeuwanie bardzo ncważny I S I Ę . W O O C C Tego, ze I C K U « U V.r. V « . ^ J - y «- • 

W S a c Ł ^ b f f i ™ U s ł u c h a n o po zwykłem uprzedzeniu żanljcmnie przeprowadzić do JugoslaNvn. 

niedziałelc świeżo nalepione plakaty, roz 
wieszone przez kierownictwo okręgu 
partyjnego, zawierające ostre ataki prze 
ciw „politycznemu katolicyzmowi". 

Berlin, 6 sierpnia. 
(Pat) — Prezydent regencji w Wies-

badenie, zakazał publicznego rozszerze­
nia prasowego publikacji wyznaniowych 
związków młodzieżowych. 

Berlin, 6 sierpnia. 
(Pat) „Wśrtschafts Politische Dienst" 

dodatek gospodarczy narodowo-socjali-
stycznej korespondencji partyjnej, doma 
ga się przeprowadzenia drogą ustawy 
umieszczania odpowiednich napisów, 
zaznaczając sklepy żydowskie. Jak wia­
domo, dotychczas wzywani byli jedynie 
kupcy aryjscy do wywieszania tabliczek 
z napisem: „Sklep niemiecki". 

W dalszym ciągu uważa ten organ, iż 
nie należy bronić się twierdzeniom, że te 
go rodzaju postępowanie „ingeruje w 
sprawy gospodarcze". 

Pismo nawołuje gorąco do bojkotu 

http://pr.vczvnl.bv
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Położenie gospodarcze Polski 
Zaburzen ia w a l u t o w e w k r a j a c h „ b l o k u z ł o t e g o " . — Wzro 

p r o d u k c j i w Polsce.—Bezrobocie s ta le zmnie jsza się ^ 
Warszawa, 6 sierpnia. 

Instytut Badania Koniunktur Gospodarczych 
i Cen w następujący sposób charakteryzuje bie­
żącą sytuacje gospodarczą . 

Zaburzenia w stosunkach 
walutowych 

Cechę charakterystyczną rozwoju wypadków 
w ostatnich miesiącach stanowią zaburzenia w 
stosunkach walutowych, jakie powstają na tle 
trudności odczuwanych przez kraje „bloku zło­
tego". W miarę rozszerzania się kręgu państw 
o walucie zdewaluowanej (ostatnio zwiększone­
go przez wejście na tę drogę Belgji) w krajach 
z utrzymaną bez zmiany walutą, przeważnie nie­
zbyt posuniętych w procesach deflacyjnych, sto­
sunki konkurencyjne narzucają w sposób coraz 
bczwzględulejszy konieczność energicznych po­
sunięć deflacyjnych lub porzucenie zasady sta­
łości waluty. Wobec trudności realizowania 
pierwszej z tych możliwości istnieje ciągle oba­
wa wybrania drugiej drogi, przez co, co pewien 
czas wybucha w poszczególnych krajach pani­
ka, połączona z ucieczką kapitałów, tezauryza-
cją i t. p. 

W ubiegłym kwartale r. b. wypadki takie za­
szły w zastosowaniu do franka francuskiego, 
gdzie zresztą wybrano drogę silnych posunięć 
deflacyjnyhc. Że jednak liczyć się należy z po­
wtarzaniem się podobnych wypadków, wskazu­
je świeża panika w Holandji. 

W tych warunkach zrozumiałe jest utrzymy­
wanie się w krajach „bloku złotego", a zwłasz­
cza we Francji, działalności gospodarczej na 
bardzo niskim poziomie. W krajach w ten lub 
w inny sposób „nakręcających koniunkturę", pro 

przy poprawie sytuacji w 1934 r- zniżka Jednych wyraźniej daje się odczuwać trudność, jaka to-
1 drugich zaczyna obecnie ustawać. Poziom cen 
przemysłowych w ciągu stałego pierwszego pół­
rocza obniżył się o 1 proc, w szczególności zaś 
wskaźnik cen wyrobów gotowych wykazuje 
zniżkę 2 proc. Ceny rolne były w końcu półro­
cza o 2 proc. niższe niż przed rokiem; ustało 
rozszerzenie się „nożyc" cen rolnych i przemy­
słowych (w lipcu nastąpił nawet gwattowny 
wzrost cen zwierząt). W ruchu plac robotni­
czych tendencję zniżek i zwyżek wzajemnie się 
równoważą. 

Trudności skompensowania 
wzrostu importu 

W ten sposób objawy poprawy sytuacji sta-! preclonowanej 
ly się dość ogólne, obejmując także dziedzinę' 
ruchu cen. W miarę postępu tej poprawy coraz 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

warzyszy każdemu zwiększaniu się produkcji 
bez równoczesnego powiększenia możliwości 
wywozowych,—trudność skompensowania wzro 
stu importu w bilansie płatniczym. 

Rosnąca tendencja importu występuje w 
Polsce od roku 1934, jakkolwiek działanie jej 
jest ukryte w znacznej części przez trwający 
na rynkach światowych spadek cen w złocie. 
W zeszłym roku wzrost przywozu odbywał się 
równocześnie ze wzrostem wywozu; w bieżą­
cym roku wywóz jednak już nie wzrastał; 
wprawdzie trwał leszcze wzrost eksportu rol­
nego, ale trudności, z lakierni spotyka się wy 
wóz przemysłowy, bądź w postaci bezpośred 
nich ograniczeń, bądź konkurencji krajów o zde 

port nie wzrasta Ilościowo, a więc 
swojej spada. 

Wpływ niepokojów walut°W5J 
Dodatkowym czynnikiem niekorzystnymi 

nież mającym źródło poza gospodarsttt'cn\, 
skiem był wpływ niepokojów waluto*' 
krajach „bloku złotego". Tak więc w 0~\tf< 

kwartale wypadki we Francji wywolalv * ̂  
sce przejściowo powstanie agla na złoto ' JJI 
mowały postępy znacznel dotąd deteza"r!> 
W wyniku tego nastąpiło chwilowo z a",- r f 

nie procesu upłynniania się rynku ple"10, • 
w czerwcu proces ten został wznowiony* , 
bardziej, że Bank Polski w drugim K * I 

walucie, uderzalac bezpośrednio i upłynniał rynek przez dość znaczne 
s i r ' Iw produkcie przemysłową (ostatnio przemy 

żelazny i drzewny), powodują pozatem, że cks 
nie operacyj kredytowych. 
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Dalsza mobilizacja we Włoszech 
Mussol in i z a r z ą d z i ł u t w o r z e n i e nowych 4-ch dywizy j . — Pfa 

p r z y g o t o w a w c z e do wojny w Afryce p o s t ę p u j ą 
liśmy tam więcej niż przez 50.'?Le 
pacjt. Zbudowaliśmy już 3 drogi i° 4 „K 
Nassuy do Asmary. D o ś w i a ^ 
stwierdziło, iz wyniki nowoczesne) ^ 
ny uzależnione są w bardzo zna^j 

PUYSTĄR, 
JJJG*! od 

LI5 ego prz 

!frej 

u 
Prowa< 
Siewu 

Rzym, 6 sierpnia. Ista dywizja czarnych koszul, złożona z 
(PAT) Ogłoszono następujący komu-1 ochotników włochów, mieszkających za-

nikat: W następstwie daleko posunie- :granicą, oraz bataljon kadrowych ochot-
tych przygotowań mobilizacyjnych sl l fników i uczestników wielkiej wojny, 
abisyńskich, Mussolini jako minister (Dywizja zwać się będzie „Tevere" i na 
spraw . wojskowych zarządził mobiliza-s jej czele stanie gen. Boscardi. 

„, nAr.i , „ ( w l z ) i i.t/ossena z Imperia pod dowodź- --m na specjalnych kursach celem szyb-
twem generałów Riccardi i Pintor. i kiego wcielenia do szeregów. 

Równocześnie utworzono dywizję; #** 
„Cosseria 2 " , a na miejsce dywizji „As- • Paryż, 6 sierpnia, 
sietta" powołana zostanie do życia dy­
wizja „Trento", która będzie całkowicie 
zmotoryzowana. jLe: 

W toku organizacji znajduje się szó- „Przez ostatnie 6 miesięcy dokona-

OT' 

zresztą wysokim: tak jest w Anglii, w której w 
tym roku osiągnęło wyjątkowo wysoki poziom 
budownictwo, tak jest również w Niemczech; w 
St. Zjednoczonych załamanie się produkclj po 
gwałtownym jej wzroście w początkach roku 
nie było głębokie i już w czerwcu ustąpiło miej­
sca lekkiej tendencji zwyżkowej. 

są w Darazo z"" ' n ^| 
stopniu od sprawności służby i " t e / 
tury i zaopatrzenia. Dlatego też P°Y 
liśmy się przedewszystkiem zaP 
wszelkie środki komunikacji. ,«# 

Co się tyczy śmiertelności, ta^fj 
! lei minister, ostatnie dane statycy 

mi 
fc«E 

l a c k i e g o 

152 tys? 

D o ś w i a d f « u „L 0 8 t a l 

-•">' * ; H L . n e8o, w 

S l t w , , l i d6w, 

%Z 0 ulra« 
,fc V « do 84 

h NI 2 7 ? I N W » 

W Pol 
który 

w Polsce i Stabilizacja produkcji 
Stabilizację na osiągniętym poziomie wska­

zuje również produkcja w Polsce. Po pjzejścio-
wem osłabieniu w poprzednim kwartale, stano­
wiącym tylko zaostrzone przejawy zastoju se­
zonowego, stale w ostatnich latach występujące, 
produkcja przemysłowa wzrosła z 62,2 do 66,5; 
poziom ten Jednak przewyższa tylko o 2 proc. 
poziom osiągnięty przed zimą w ostatnim kwar­
tale 1934 r., a o 6 proc. — przeciętny poziom 
1934 r. 

Czynnikiem wzrostu Jest nadal rozwój dzia­
łalności inwestycyjnej, nabierającej obecnie cha­
rakteru bardziej wszechstronnego: drobne bu­
downictwo mieszkaniowe utraciło więc poprzed­
nie dominujące znaczenie, zaczęło się natomiast 
rozwijać budownictwo domów czynszowych; 
zwiększono także długo odkładane inwestycje 
przemysłowe, oraz inwestycje kolejowe; roz­
wój tych ostatnich łączy się zresztą z inną ce­
chą charakterystyczną działalności inwestycyj­
nej w jej obecnem stadium: dużym udziałem m-
westycyi publicznych. 

Poziom spożycia Jest 
niezmieniony 

Natomiast Jako punkt wyjścia dalszych proce­
sów zwyżkowych nie występuje dotychczas 
wzrost spożycia. Wzrost zarobków, towarzy­
szących zwiększaniu się produkcji, nie mógł być 
widoczny dotąd, zwłaszcza wskutek spłacania 
długów, skierowany w większej mierze na po­
większenie spożycia, także spożycie miejskie 
wzrósłszy nieco w 1934 r. utrzymuje się odtąd 
niemal na niezmienionym poziomie. Ostatnio u-
stał stale trwający dotychczas spadek spożycia 
wsi, spożycie to jednak nie wykazało znaczniej­
szej poprawy. W ten sposób przeważająca 
część przyrostu dochodów kierowaia się, bezpo­
średnio lub pośrednio do dziedziny kapitaliza­
cji, zwiększając głównie pobyt na dobra inwe­
stycyjne. 

Zmniejszenie sią bezrobocia 
Powiększająca się zwolna produkcja I usta­

jący wzrost bezrobocia, prowadzą stopniowo do 
zmiany tendencji cen i płac; trwająca Jeszcze 

[ (PAT) W wywiadzie z przedstawicie-! wskazują, że przez cały czas P°°j.ł 
jlem „Jourńala" włoski minister kolonii i Afryce zmarło 1 1 3 robotników 1 7 ! JF 
iLesson oświadczył: jnlerzy. Od chwili nadejścia do /M 

OOOOGOO'-*'. • 
i pierwszego transportu wojsk ojjf 
ido kraju z powodu choroby 540 »l 

i f 9 2 m ł y , ł ' 

zar w O TE 
u 6.3 

2.788 sc 
nwalidć 

Salwa do tłumu hindusów 
5 zabitych, 7 ciężko rannych 

Londyn, 6 sierpnia. 
(PAT) W miejscowości Phenhera w 

prowincji Bihar 3 tys. hindusęw usiło-, 
wało zdobyć meczet. Policja brytyjska 
celem powstrzymania atakujących dała 
salwę karabinową w ich kierunku, 

Według dotychczas otrzymanych wia 
dcmości. 5 hindusów zostało zabitych, a 
7 odniosło ciężkie rany. 

Spłonęła fabryka aparatów radjowych i skład desek. — 
Dwaj strażacy odnieśli poparzenia 

Wilno, 6 sierpnia, J skład desek, należące do dwuch iirm. — 
(Pat) — Dziś rano, w zabudowaniach! Spaliły się również pasy transmisyjne 

firmy radiotechnicznej Electrit, wybuchł J tartaku. Pozatem zapaliły się dachy obok 
groźny pożar. Ogień zniszczył urządzę-; parterowej, murowanej oficyny, 
nia, narzędzia i kilka tysięcy skrzynek; W czasie pożaru, zostały poszkodo-
do aparatów radjowych. Poszkodowana' wane cztery rodziny, 
firma ocenia straty na 100 tys. zł. J Podczas trwania akcij ratunkowej, je-

Ogień przeniósł się na sąsiednie po-j den ze strażaków uległ ciężkim obraże-
sesje, wskutek czego spłonęła szopa oraz niom, jeden zaś lżejszym. 

Rozruchy w Szanghaju 
wywołane zostały przez kulisów, którzy uprowadzili kilku 

francuskich policjantów 
Szanghaj, 6 sierpnia, zarzucili kamieniami tory tramwajowe, 

(Pat) — Pomiędzy grupą kulisów-rik-. uniemożliwiając gdzieniegdzie komunika 
szów (tragarzy iektyk), a policjantami cję. Rozruchy wywołane zostały przez 
francuskimi, doszło dziś do starć. Kulisi rozporządzenie francuskie -o rejestracji 
uprowadzili paru policjantów francu- i wózków i woźniców. Ge!neralny konsul 
skich do dzielnicy chińskiej. Większy od francuski wystosował w sprawie tego in-
dział policji francuskiej, po dłuższej bój- cydentu, protest do władz chińskich, 
ce, uwolnił swoich towarzyszów. Kulis* 

Stracono ślad porwanego dziennikarza 
Chińscy bandyci nie zgłosili się po okup 

Szanghaj, 6 sierpnia, ski Jones, wywieziony został do Dżeho-
(Pat) — Japoński pułkownik Matsui lu. Suma 8 tys. dolarów, przesłana do 

w Kałganie, oświadczył przedstawicielo- Paoczonhu, tytułem wykupu za Jonesa, 
wi niemieckiego biura informacyjnego,' nie została dotychczas przez bandytów 
Muellerowi, że uprowadzony wraz z nim; podjęta. Jutro upływa wyznaczony przez 
na początku ubiegłego tygodnia przez J bandytów termin wypłacenia okupu za 
bandytów chińskich dziennikarz aogiel-' Jonesa. 

„Le Matin" zamieszcza -depesze 'JŁL n«jto zar, 
dymi. donosząca, iż rząd ab Isy i i sJ 'MK • Y C H ' 
pisał w piątek z firmami i apo i i sK i 

• • " * * " j s a 
mowę na dostawę 
Pierwszy transport mający 
początku września liczyć ma m 
karabinów maszynowych 

iii. 

P0« 
e5f 

sierP Î 

Spadek bezrobocia w 
W dniu 3 b .m. było zzra 

wartych 305.120 o?ó& 
Warszawa, 6 

(Pat) — Liczba bezrobotnych \ bj 
nie całego państwa według d a " y

c 1 

pośrednictwa pracy Funduszu P r \ 
nosiła w dniu 3 b. m. 3 0 5 . 1 2 0 <J 
stanowi spadek bezrobocia w cU» 
niego tygodnia o 13292 osób. 

Egzekucje w Sowi^ 
Moskwa, 6 s i « 

(Pat) — Na Uralu w NiżnY1* y 
wykonano wyrok na 6 osobach ; fj 
nych za zabójstwo literata Rv^° , 
dziego śledczego, Kieduna. t . \ m 

W Tomsku, sąd/skazał na r o ^ j j 
nie 3 kolejarzy, oskarżonych Zatn'^t 
odcinanie gumowych części o<ł 1 1 j{J 

I 1 5 Proc.,, i 
i o o \ o d 4 5 1 

k ^ Pro c e nt. 

m w 

C ^ k i J. 

(I 

ii70-
|G?*y. Jal 

. znajdu 
; Ogień sz 

] V a ° r y k ( 

K a l , ź o w a ć . 

°^DATI 

automatycznych, 
I wolnym rynku. 

dla sprzedażV 

RINI*" AKWARJUM W „TABA: 
Gdyby ryby w pięknem akwari l , , , 1

i c |»j^ 
rinie" umiały mówić, powiedziałyby' j U n-

ULI. 

Przed olimpiada szachową w Warszaw! 
Argentyńska drużyna Jest w drodze do Polski 

Genua, 6 sierpnia. nia meczu o mistrzostwo świata z b. 
(PAT) Do Genui przyjechała argen- mistrzem świata Capablancą, który jest 

tyńska drużyna szachowa, udająca się w dalszym ciągu jednym z pierwszych 
na olimpiadę warszawską. Po krótkim pretendentów do tytułu najlepszego w 
odpoczynku szachiści argentyńscy udali .'świecie szachisty. Mecz miałcy się od-
się w dalszą podróż do Warszawy, do- być w Buenos Aires, 
kąd mają przybyć w dniu 8 b. m. . | Cickawem jest. jaką odpowiedź da 

Kapitan drużyny, obecny mistrz Ar-jdr. Alccliin. Prawdopodobnie propozycję 
gentyny. Roberto Gran, oświadczył., żc !tę przyjmie, lecz terminu spotkania nie | ń ° programu,.może to uczynić 
argentyński związek szachowy polecił i określi, a to z tego względu, że jeszcze ' " y n B u f e i obficie zaopatrzony 
mu nawiązać pertraktacje z mistrzem w bieżącym roku ma on rozegrać mecz 'na i pożywna, 
świata dr. Alechinem w sprawie rozegra z dr. Euwem, mistrzem holenderskim. 

skonałego programu jeszcze w 
działy. •R?*"''^ 

Nie często nadarza się okazja ^ e l^' , / 
świetnych tancerzy jak duet w«<K N I ' / 
et Peter von Sarten. Taniec ich \Ą 
nanie piękny i postawiony na V V RT s, Iiie ł \Ą 
mie artystycznym. Ładny jest r ° j ( R Ą 
duetu Garbo i Fortes , znanego zre> f0ttK J 
licznych występów. Zachwyca nas jo'|,,FL'' 
niarka wiedeńska Nany Neuhardt. P t ł i 
nam występy tancerki Garibaldi \ 
słuchamy, jak zapowiada Leo SpARRH|,i«i |L/'J. 

W ^ przerwach między poszczę? j j i * $ 
merami" tańczymy przy dźwięks6" ^ ó c 

orkiestry Szymkiewicza, (trojącej n t , t t \ « ' 

łopianach najnowsze przeboje mu*' 

1 
Wo 

dniu 

^ . A L 
tó,w'nni 

MS Się 

Oko NASZE PIESZCZĄ WSPANIALE f ,• .,(I 
NIEZWYKLE (IUSLOWNE Ł V N L I T » ^ NE ORAZ NIEZWYWIE LIUSIUWMS ""^311*-'' jf 

nu", który jest obecnie jednym 1 . jaj 
lokali w Polsce. . , 8|i * 

Kto nie widział jeszcze nowel ^fljii 

ku c bn'5 

fcNI°w wi 

V| a . 'vrriv' 

**» i B. 
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rystngg I 

r i motały 
złoto 

ne 

łowiony. ^ 

1 7 I 
\ Środa 

Dzis Kajetana W. 
Jutro Cyr|aka 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

4.06 
19.19 
13.34 
2151 
16X6 
1.34 

Kandydaci na posłów do 
OKręgowe zgromadzenia wyborcze w Ł o d z 
ustalą dnia 14-go sierpnia nazwiska 12 o s ó b 

O d d z i ś — s p r a w d z a n i e l i s t w y b o r c z y 
W dniu dzisiejszym otwarte zostaną • do zgromadzenia wyborczego ma pra 1 

^zedmieScia będą 
uporządkowane 
Przystąpiono do niwelowania 

n u , , c 

feek!!egdai oddział drogowy zarządu 
^ C ' 6 * 0 P^ystąpil do układania i 

R w a n i a ulic na przedmieściach. 
tU izow • p

0

r o w adzone s a n a u l i c a c h 0 1 " 
fWl \kici \ Siewnej, Inflanckiej, Jagielloń-
S 11 :j|J' N>emojewskiego, Treritonera, Ko-

\ r T s k i ego , Chmielnej, Łagiewnickiej 
"zooyej, Północnej, Szymonowicza, 
lackiego i Wygodnej. ( 0 

1 5 2 tysiące inwalidów 
^ wo|ennvch w Polsce 

Sitv * o s lałnich danych głównego urzędu 
H K.i2ne2°- w roku ubiegłym zarejestrowa­
li.. . . . 1" 0 w " 

świadr.!rf 
jzesnei 

k odejf 
540 

!o, w roku -
w P o l s c c ogółem 151.914 Inwalidów 

% , ', których uprawnienia określone zo-
% L*.?h: W 1'czbie tej znajdowało sie. 

wszystkie lokale obwodowych koml 
syj wyborczych. Wyłożone w nich zo­
staną spisy osób uprawnionych do gło­
sowania do sejmu i codziennie wszyscy 
zainteresowani będą mogli je przeglą­
dać w godzinach od 4 po poł. do 9 wie­
czorem* czynić poprawki i składać re­
klamacje. 

Cały tydzień, do dnia 14 b. m. spisy 
będą wyłożone do wglądu publicznego. 
Zaś w dniu 14 sierpnia, w środę przy­
szłego tygodnia odbędzie sie najważ­
niejszy akt wyborczy — zbiorą sie 
zgromadzenia okręgowe, aby ustalić 
NAZWISKA KANDYDATÓW NA PO­

SŁÓW DO SEJMU Z ŁODZI. 
Jest to inowacja, wprowadzona 

przez nową ordynację wyborcza- A spo 
sób ustalania kandydatów na ooslów 

wo zgłosić nazwisko kandydata na 
posła. Wszystkie zgłoszone nazwiska 
spisze okręgowy komisarz wyborczy 
i ogłosi, że zgłoszono jako kandydatów 
na posłów tylko następujące osób}. 

Jeśli liczba zgłoszonych kandyda­
tów wynosi tylko 4 — wówczas nie od­
bywa się w zgromadzeniu wyborczem 
już żadno głosowanie, lecz tych 
CZWORO LUDZI UZNAJE SIE JAKO 

KANDYDATÓW 
na posłów z danego okręgu. . W razie 
jeśli Uczba zgłoszonych kandydatów 
przekroczy cztery — wtedy okręgowe 
zgromadzenie przystępuje do głosowa­
nia. 

Głosowanie odbywa sie w ten spo­
sób, że każdy delegat wypisuje na o-
trzymanej kartce imiona i nazwiska 

jest tak odmienny od tego, co mieliśmy!proponowanych kandydatów w ilości 
dotychczas i tak zarazem interesujący, 
że warto się z nim zapoznać. 

Zgromadzenia wyborcze obradować 
będą pod przewodnictwem okręgowych 
komisarzy wyborczych. Każdvdelegat 

nie większej niż czterech. Przy oblicza 
niu głosów stwierdza sie, na które naz­
wiska padło 25 procent wszystkich gło 
sów. Te nazwiska wpisane zostają r:a 
listę kandydatów na posł_ów_do sejmu. 
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"4w e Ś l o n o »» W do 44 
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w fabryce Landego 
postał szybko ugaszony 

^ | u ^ 0 r a ^ Po południu straż ogniowa 
% iai, 7 a n a została wieścią o poża-
V 7 o y J- L a n d e - p r z y u l i c y P o m : ) r -
,. s t J niicjsce wyjechały II i III oddzia-

13(a- *y- Jak się okazało zapaliła się 
m, (;,ZnaJduiąca się w drewnianej szo-
I ie i°u s z e r z y ł się jednak tak szyb-

e,iiach ó t c e cala szopa stała w plo-
^łv a i u ż języki ognia lizać za-

p y

0

, a o r ykę . 
I b i i ! ^ 0 d z i n n e j akcji pożar udało się 
K PQwać. Straty są dość znaczne. 
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P. wojewoda na lustracji 
gmin powia tu tureck iego 

W dalszym ciągu przeprowadzonej !u zku oraz z ofiar miejscowego społecteri-
.strącji gmin województwa . łódzkiego stwa. 
p. Wojewoda AJeksander Hauke-Nowakj W dniu 13 łipca p. Wojewoda zlustro 
w dniach 12 i 13 lipca oraz w dniu 4 sier-' wal gminy Milanów, Wichortów, Nie-
pnia zwizytował gminy pow. tureckiego, [ wiesz oraz Zeigoszcz. M>ędzy inncmi 
a mianowicie gminę Grzybki i gm. O-i zwiedził w Wichortowie gospodarstwo 
strów Wartski. Po wysłuchaniu sprawoz pokazowe rolnika Stanisława Marcinia 
dań_wójtów p. Wojewoda zwiedził Szko-ika, w Niewicszu kolonie letnie dla dzie 
łę Rolniczą w Popowie, utrzymywaną 
przez Powiatowy Związek Samorządowy 
w Turku. 

Dłuższą chwilę poświęcił p. Woiewo 
da zwiedzaniu nowego mostu na War­
cie pod Uniejowem. Most ten długości 
75 m. iest zbudowany systemem ;nż. Rech 

ci policjantów urządzone staraniem f.ódz 
kiej Rodziny Folicyjnej oraz w Zelgosz-
czu — dom ludowy, ogniskujący całe ży­
cie gospodarcze i społeczne gminy. 

W dniu 4 sierpnia pan Wojewoda 
zlustrował jeszcze pozostałe gminy, a 
mianowicie: Piętno, Tokary i Gończa' 

o w e komis je 
poborowe 
1 16 sierpnia r. b. w lokalu 

t) ż i Dr?v , o w e g o zarządu miasta 
I S r Ł h B y k o w s k i e j 165, u-
Wr0vva du e , ^ z i e dodatkowa komisja po 
{Jł l u a . . P - .K . U. Łódź-Miasto I, ni 

niowskiego, polegającym na połączeniu rów, gdzie zapoznał się szczegółowo z 
drzewa, żelaza i betonu, lego rodzaju gospodarką g-ninną oraz z pracami orga 
konstrukcja, mało stosowana jeszcze w riizacyj rolniczych i społecznych. 
Polsce, na przykładach wykazała wiele Ponadto pan Wojewoda zwiedził ko-
zalet, jak długotrwałość, duża elestycz- lonję letnią dla dzieci w Sulmowie, urzą-
ność i wytrzymałość. Nowowybudowany • dzoną staraniem Tow. „Opieka" w Ło-
most ma ogromne znaczenie gospodarcze dzi. Dzieci przyjęły dostojnego gościa 
nietylko dia pow. tureckiego, będąc bo-' nadwyraz serdecznie, popisując się śpie-
wiem na szlaku Łódź — Uniejów — Ko- wami, tańcami i t.p. Pan Wojewoda po 
ło jest jednem z ogniw na najkrótszej dłuższym pobycie wśród dzieci udał się 
drodze, łączącej Łódź z Poznaniem. {jeszcze na zwiedzenie majątku fundacji 

W m. Turku pan Wojewoda był obecSulmowa i na tem zakończył lustrację 
ny na popisach sprawności miejscowej \ pow. tureckiego 
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u,: . - • *\. u . luuz—ivnas iu i, na 
Av in,1!,1 stawić poborowi rocz 

«E 4 J 1 Q13 i 1912, k t ó r z y z ja 
Powodów nie stawil i 

Straży Ogniowej. Popis wypadł b. do­
brze, wykazując sprężystość i wyszko­
lenie strażaków. Ponadto p. Wojewoda 
zwiedził Dom Związku Strzeleckiego, 
wybudowany ze składek członków zwią 

W lustracji p. Wojewodzie towarzy­
szyli: p. dyr. kby Skarbowej w Łodzi — 
Kuąharski, o. prezes Łódzkiej Izby Rol­
niczej inż. Zb. Wilslti oraz wyżsi urzęd­
nicy Urzędu Wojewódzkiego. 

Jeśli pierwsze głosowanie nie dało re­
zultatu, t- zn- na nazwiska padło nr.iiej • 
niż 25 procent wszystkich głosów, ko­
misarz wyborczy zarządza nowtńrr.e 
głosowanie, a jeśli trzeba i trzecie glo­
sowanie. 

W tym wypadku na listę kandyd:i:. 
tów na posłów wpisane zostają te o?c-
by, które uzyskały największa stostiM-' 
kowo ilość głosów. 

Zasadniczo można w każdym okrę­
gu ustalić czterech kandydatów.- t- j . , 
dwa razy tyle, ile posłów sie w y b i c i . 
Ale może być tych kandydatów wię­
cej. 

Ponieważ Łódź ma wybrać sześciu 
posłów — ustali się prawdopodobnie ita 
zgromadzeniach wyhorczych 

12 NAZWISK. 
a w dniu głosowania wyborcy bcd;> i i t k 
gli dowolnie głosować na jednego :'-'y • 
dwóch z tych kandydatów, którzy ir.i 
najbardziej odpowiadają. 

* * 
W dniu dzisiejszym odbeda się fyh 

siedzenia okręgowych komisyj wyb -r-
czych na których rozpatrzone zost^a. 
nazwiska delegatów do okregowycłi 
zgromadzeń wyborczych, wybranych 
przez poszczególne organizacje. 

W razie jeśli ktoś z delegatów nie 
będzie odpowiadał wamn^om. wynik;, 
njonym w ordynacji wyborczej, jak 
nprz. nie będzie zamieszkiwał od ro':!! 
na terenie swego okręgu — zostanie ói! 
skreślony z listy, a przewodniczący k<'. 
misyj okręgowych wyznacza- wvbory 
uzupełniające w danej organizaci-

Jak się dowiad"iemv. część d^^^a 
tów istotnie zostanie skreślona, gdyż 
Już dziś wiadomo, że przez Drzsr tc ie^e 
•wybrano w niektórych r*kre«pach;ladzł, 
którzy tam nie mł^zkają. 

** 
I Przewodniczący zebrań obwodowych 
którzy jeszcze nie otrzymali spisów wv-

! borców do Senatu oraz niezbędnych do 
urzędowania materiałów, winni bezwzgl. 
zgłosić się w dniu dzisiejszym w godzi­
nach od 9 do 13-ej do Okręgowej Komisji 
Wyborczej po ich odbiór. 

• 
.* * 

Przewodniczący Obwodowych Komi­
syj Wyborczych (wybory do Sejmu) i ze­
brań obwodowych (wybory do Senatu) 
dla usunięcia nasuwających się wątpli-* 
wości mogą zwracać się telefonicznie po 
wyjaśnienia do odpowiednich Okręgo­
wych Komisyj Wyborczych pod nasteou-
jące numery telefonów: Okręgowa Ko-

! misja Wyborcza nr. 1 5 — tel. nr. 2C3-38, 
nr. 16 — tel. nr. 205-31; nr. 17 - lęl. 
nr. 164-05; nr. 18 — tel. nr. 205-33. 
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3vt K ° m i s j e , oraz poborowi rocz-
J f 1 ( i w a n ^ s z y c h , nie posiadających ure-
' i ^ o w p i l e s z c z e stosunku do służby 
•W 9 i 11 i ? a m i e s z k a l i na terenie 2, 3, 

28 • o r n i s a r J a t ó w policji. V Vlłiźe i >FR N N I A
 b..r.'urzędować będzie 

t, °^'a fii L A , U dodatkowa komisja po-
i winni J- K U - ̂ -^dź-Miasto I I , na któ 
j < Vżei , s t . a w ' ć w s z y s c y poborowi 

12 ' 

począwszy od dnia 1 września 

•"Ml ; 

10. ,5 Ł zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 

Indywidualne zniżki kolejowe dla o 
sób, powracających z uzdrowisk krajo­
wych i letnisk nadmorskich, wznowione 
zostaną z dniem 1 września r.b. a wobec 
warunku 10-dniowego pobytu w uzdro­
wisku, stosowane będą praktycznie od 
11 września r.b. Zniżki obowiązywać bę 
dą w terminie do 31 października r.b., 
przy wyjazdach zaś z letnisk nadmor-

1 14 komisariatów nolicji W 13 . 
Hft i 0 r OwT a z k u z tem, "zainteresowani 
\: Dr 2 e d ' . w " m i przygotować potrzebne 

rni? a w i e " i a na knmisii dokumen-
kl^ladn 0 w i c i e : dowód osobistv lub 
m o d r ' C n 5 e ł ożsamości z fotografia. 
•: rtr-K r o c z c n : a s łużby ' wo 'skowei (o 
^ H j ^ ^ y . korzysta z odroczenia). 

Hle v ° zawodowe i 'świadectwo 

V^ury aptek 
Vh?1- k»°C y dyżurują, następujące apteki: — 

M>.llt«evU!.asPerkiQwic».« _ 7.6 ipręl.a 5>4 S'"kc_ <»swicza — Zgierska 54, Sukc. 
Zundelewicza 
W. Szata — 

B i l ' , u P c a — Piotrkowska 193. A 
°- Lobody „ U Listopada 86. 

W^CiW ~ ; Kopernika 26, J. 
Shi U * J h S - Bojarskiego i 

\ \ M. Lipca _ Piotrko-

skich do 15 października. Zniżka wyno­
si 33 proc. obecnej taryfy. Podróż za o-
płatą zniżkową nastąpić może po conaj-
mnicj dziesięciodniowym pobycie w uz­
drowisku przy wyjeździe do stałego miej 
sca zamieszkania. Zniżki przyznawane 
są we wszystkich klasach pociągów oso­
bowych i pośpiesznych-

Na froncie robotniczym 
S t r a j k b rukarzy został z l ikwidowany 

Wczoraj w okręgowej inspekcji pra­
cy odbyła się, pod przewodnictwem 
insp. Wyrzykowskiego, konferencja w 
sprawie zlikwidowania strejku robotni­
ków brukarskich, który spowodował, 
iż wiele ulic jest rozkopanych i przejście 
przez nie uniemożliwione. 

Konferencja dała pomyślny rezultat. 
Udało się doprowadzić do porozumie­
nia w ten sposób ,Iż przedsięHoro-. po(j 
wyższyl) robotnikom płace o 50 gr. 

dziennie. Umowa ma być podpisana w 
dniu dzisiejszym. 

Charakterystycznym szczegółem 
jest, iż-brukarze wysunęli żądania za­
płaty im za dni strejku, ponieważ, jak 
twierdzą oni, przybywali codziennie do 
pracy, a nie mogli pracować tylko ze 
względu na strejk robotników. Sprawa 
:a ma być dziś *ałatwiona i dziś też 
prawdopodobnie podjęte znów zostaną 
roboty. 

Trzecią stację zapobiegawczą 
uruchomił „Czerwony Krz^i" . 
Łódzki oddział Czerwonego Krzyża 

uruchomił w styczniu b. r. dwie stacje 
przeciwweneryczne, przy ul. Łagięwtnc 
kiej 34/36 i przy ul. Żeromskiego 4. Jak 
pożyteczne okazały się- te placówki do­

wodzi fakt stale wzrastającej w nich 
frekwencji. I tak w styczniu "korzysta­
ło 321 osób, w lutym — 670, w marcu 
— 871, w kwietniu — 1161, w-maju * i -
1190, w czerwcu — .1045.i. w lipcu J10,-.. 

Wobec takiej frekwencji Czerwony 
Krzyż zwrócił się obecnie do. zarządu 
miejskiego z propozycją uruchomienia 
trzeciej stacji przeciwwenerycznej. Za­
rząd mieiski zgodził się i użyczył lokal 
przy ul. Sosnowej 1. Stacja zostanie tam 
otwarta w dniach najbliższych. (i) 

Nowe znaczki pocztowe 
W dniu wczorajszym poczta wypu­

ściła nowe znaczki pocztowe, wartości 
15 groszy. Znaczki te, w kolorze niebip-
sko - zielonym, mają widok nowego 
statku transatlantyckiego „M/S. Piłsud­
ski" oraz napis „Gdynia — M/S. Pił­
sudski". 

Z dniem 16 b. m. wypuszczone zo­
staną nowe znaczki 5-groszowe, w kolo­
rze fioletowym, z widokiem Piaskowe! 
Skały, w Ojcowie (iX 
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Zmierzch Reinhard a w Europie 
Wielki reżyser porzucił scenę dla filmu i przeniósł się do Hol'?' 
woocL —Niema dla niego miejsca w naszych bankrutujących teatra 

M r y f E u s z n i s z c z y ł s z i u l c ę i I E A < 4 7 " 
Wlfedeń, w sierpniu. | zawierał z nim kontrakt roczny, nawet wiać sztuki z takim rozmachem, jaki zamek. Zlikwidował swe mieszka'" 3 FIJ | | 
Witedeń, w sierpniu. 

Max Reinhadt likwiduje swe sprawy 
w Europie. Teatr Reinhardta przestaje 
istnieć. 

Ta wiadomość musi zainteresować 
każdego człowieka. Albowiem powód, 
dla którego zniknie nazwisko Reinhard-
ta z Europy, ma ścisły związek z sy­
tuacją wszystkich niemal teatrów euro­
pejskich. 

Max Reinhardt „zrobił" sobie nazwi­
sko w dwuch teatrach: berlińskim „Deu-
tsches Theater" i wiedeńskim „Rein­
hardt - Theater". Nie było człowieka w 
żadnym kraju kulturalnym Europy, któ­
ryby uczęszczał do teatru i nie znał na­
zwiska tego wielkiego reżysera. Z Ber­
lina musiał Reinhardt emigrować. Po 
piętnastu latach kierowania teatrem, 
który stanął na czele teatrów niemiec­
kich, okazało się, że w współczesnych 
Niemczech, niema dla niego miejsca. 
Wyjechał do Wiednia i zajął się swym 
teatrem wiedeńskim. Dziś likwiduje ten 
teatr. Likwiduje go, ponieważ teatr stał 
się deficytowy, 

cierpi wskutek kryzysu 
i nie może nadal prosperować ze wzglę­
dów materjalnych. 

Kryzys zachwiał wieloma przybyt­
kami Melpomeny. Gdy jednak dokuczył 
takiemu przybytkowi prawdziwej sztu­
ki — jest to wymownym dowodem, że 
kryzys gospodarczy w bardzo poważ­
nym stolpniu odbił się także na tej dzie­
dzinie życia. 

Wiedeński teatr Reinhardta zapisał 
się złotemi zgłoskami w historji sztuki. 
Było to przed dwunastu laty, gdy go 
założył. Nie znano Jeszcze wówczas 
kryzysu. Nuworiszów było mnóstwo. 
Każdy chciał mieć zaszczyt patrono­
wać teatrowi wielkiego reżysera. Ofia­
rowano mu miljony. Proponowano mu 
budowę specjalnego gmachu z 

największą na świecie sceną 
z pctężnemi amfiteatrami w stylu rzym­
skich. 

% Wybór był duży. Reinhardt odrzucił 
jednak te propozycje. Zgodził się tylko 
przyjąć subsydjum od bogatego han 
dlowca, pół-włocha, pół-austrjaka Ka­
mila Castiglioni. Za jego pieniądze nabył 
on w Wiedniu stary budynek teatralny, 
wyremontował go i zaczął pracę. 

Każda premjera w tym teatrze była 
wielkiem zdarzeniem.-Reżyserował prze 
ważnie sam Reinhardt i to samo już by­
ło dostateczną reklamą. Inscenizował on 
z rozmachem wszystkie sztuki. Nie in­
teresował się nigdy kosztami. 

nie liczył się z wydatkami. 
Nie znosił tandety. Wszystko musiało 
być najlepsze, najdroższe. Jego inten­
dent chwytał się często z przerażeniem 
za głowę. Ale Reinhardt zawsze odpo­
wiadał 1 

— Ja mam teatr a nie bałagan. Jeśli 
nie mam prowadzić go tak, jak myślę, 
mogę zająć się Luna-Parkiem. 

Nie zastanawiał się on też nigdy nad 
sprawą honorariów aktorskich. Ody po­
dobał mu się jakiś artysta, natychmiast 
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PARCELE 
B U D O W L A N E 

przy ul. Krzemienieckie! I 
Retkinsklej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 1 od 4 
do 6 popołudniu. 

gdy go nie potrzebował na cały rok i 
płacił mu gażę, za którą można było u-
trzymać cały zespół. Ostatnio nprz. pod 
pisał on roczny kontrakt z nieżyjącym 
już dziś Maxem Pallenbergiem, chociaż 
artysta ten był mu potrzebny tylko dla 
dwuch ról. 

Ale deficyt rósł coraz poważniej. 
Teatr nie mógł już ostatnio 

wiązać końca z końcem 
Niemcy były dla niego stracone, a jego 
wspaniały zamek Leopoldskron, w Salz 
burgu, został wystawiony na licytację. 
Zrozumiałe, że nie mógł on Już wysta-

niegdyś. I mało pomału przestawał inte­
resować się swym teatrem. Powierzał 
reżyserię swym uczniom. Rzadko»do nie 
go zaglądał, aczkolwiek wiedzeli wszy­
scy, że reżyserowie jego, przed każdą 
nową sztuką, odbywali z nim długie na­
rady odnośnie projektowanej insceni­
zacji. 

W ubiegłym miesiącu Reinhardt do­
stał wspaniałą propozycję. Paramount 
poprosił go o przyjazd do Hollywood. 
Obiecywał dwuletni kontrakt, 

olbrzymią gażę 
i możność wszelkich eksperymentów. 
Reinhardt dał się skusić. Sprzedał swój 

OOOOCXXyOOOCGCXXXXXXXXXXXX^ 

Wiedniu. Ogłosił, że P ^ ^ ; Ą U 
mleszkajjł 

żawce na swój teatr. I zapowiedz'21,

 ;

 a ' e t { o od ^ 
Już nigdy do Europy nie wróci- , z i e Ad m ;J a n i c a c J: 

W tych dniach przyjął u siebie d V ó C h e • l a C 

nikarzy. Pytano go, czy zamierza P ^ Q 1 1 ' ,niez\ 
stać na stałe w Stanach Zjednoczona . k o miasta 

— W każdym razie pozostanę y. j^nie. z e v 

tak długo, jak długo będę mógł. J ^ . ' D V zobâ  
wiem tam jeszcze nie robi się o s Z - .V ' 'Up W A f l l J 
ności na teatrze i tam jeszcze

 TCU\«, U U J 
może mieć do swej dyspozycji W ] , J y s<*ość 2\ 
ko, czego zapragnie. J , wokoło, 

- A później? , M< »EWRÓT W 

— Nie wiem, co się stanie z r j ai-n zdrowe 
póiniej. W każdym bądź" razie 

do Europy n?e wrócę. C J ^ f f 
Oto były jego stanowcze słof',.01 wY^ocląg 
Wywiad Reinhardta, likwidacja będzie 

teatru — to jedno ze zjawisk od|* Fj, ̂ «osci p j ] kryzysu. Niemal wszystkie 
ropy odczuwają kryzys w większy'" Kty, a o *ane t 

Niemal każdy J I , . «ziś j e s ; 

nie może już być s a m o w y s t a r c z a l n i e zna 

studi 

mniejszym stopniu 
nie może już być samowystan-"r, 
bez pomocy państwa, miasta, nie F L ' a ten słup 
stanie prosperować. 

Ludzie nie mają pieniędzy ^. 
wszystko. Nie mogą sobie pOzW0 , | C 

kupno biletu. A 

(JAPOŃSKI P R O S Z E K 

,ysi Oórk 
ykwidację 
tarzają w 

W niedzielę odbyło się w Grodnie poświęcenie Domu Strzelca im. jen. Rydza-Śmiglego, który 
przybył na tę uroczystość wraz z wojewoda białostockim gen. Pasławskim. Po odprawieniu 
Mszy św. przez ks, Mauersbergera, który przemówił do strzelców i po poświęceniu przezeń 
nowowybudowanego domu, przemówił generał Rydz-Śmlgly. Po defiladzie sirzelczyń I strzel­
ców, która wypadła imponująco, tłumy publiczności wzniosły gromkie okrzyki na cześć gen 
Rydza-Śmiglego. Następnie gen. Rydz-Śmigły zwiedził zamek i wciął udział w obiedzie i c l - ^ n U a ^ m e m . Meczeto~się"ło" zdarza. - „ 

76 p. p. — Na zdjęciu moment poświęcenia Domu Strzelca imienia rza się. Robotnik zatrudniony w jedne) * 
generała Rydiza-Śmiglcgo. ,w New Haven. John Dias, człowiek * 

[dzietny, miał słabość do kieliszka. U 0 * . , 

i oznacza 
> a w do 

•jednych,, 
l ^ l e Prymit^ 

•.miejsc u: 
L f teb a wyjt 
nie było t 
^rzeć się 

a wtedy 
ŁJW słup i 

Sądy amerykańskie wydają nieraz 
ne wyroki, w których surowość IączY 

*- —/— -— 
OCXXX»£COOOOQOOOOOOOOOaXX>OOOOOr^^ 

Iłowy dyktator w Ameryce 
dla w a l k i z przestępcami . — P l a g a gangste­

rów gnęb! ludność 
go rodzaju rzezimieszków, wynosi 100 

się wstawił, wszczynał kłótnia i ewo" '^^ ' 
. re z reguły kończyły się zatargiem * ' \ 
'kilkudniowym aresztem. 

Jedna z takich awantur zaprowadzi'*,' 
co sądu. Sędzia wydał wyrok, opl«*,ap» 
trzy miesiące więzienia. Ale ze wzglę?* ^ 

odzina Diasa cierpiałaby głód i n<fMV 
• przymusowego bezrobocia, sędzia ?°s

rt( V 

W dniu wczorajszym rząd Stanów 
Zjednoczonych wydał rozporządzenie w 
sprawie przeprowadzenia nowego planu 
walki z przestępstwem. W tym celu mia 
nowany został prokurator specjalny do 
spraw szczególnej wagi. Jest nim To­
masz E. Dewey. Został on wyposażony w 
największe pełnomocnictwa. Może on 
wydać rozporządzenia dotyczące wszyst 
kich dziedzin administracji i gospodar­
stwa Stanów Zjednoczonych, które mu­
szą być bezwzględnie wykonane. 

Innemi słowy Dewey został mianowa 
ny na przeciąg dwuch lat dyktatorem, 
albowiem w ciągu tego terminu ma on 
przyczynić się do znacznego zredukowa 
nia przestępczości na terenie Ameryki 

Te drakońskie środki walki z prze­
stępcami wydano na skutek wzmagają­
cej się stale aktywności bandytów arna 
rykańskich. Jak ustalono, 
wyrządzanych spokojnym 

! że rodzina Diasa cierpiałaby głód i , n 

j ził przymusowego bezrobocia, sędzia r^jC fi 
rozłożyć karę na raty. Dias ma odsia?'. pi'M 

1 razy w tygodniu — poniedziałek, śro<N ^VJ 

indjonów dolarów rocznie. Prace proku- w a r u n k i e m jednak, ze Dias aie l>cd_*V bVT i e * 

Pozostałe dni tygodnia moie więc , 
fabryce. Niedziela pozostaje do dysP *J 

j r - - - — warunkiem jednak, te Dias ni>; b« d * ^ j r 

j a tora D e w e y a będą dalszym ciągiem tym wstępował do szynku, gdyby s * t »f i 
~ l o l r n n , 'niedziele będzie musiał również SPQ t-7,. (9^1^ wysiłków sędziego Samuela , Seabury,' niedzielę będzie musiał również 

lrłArv w r.latfu ostatnich czterech lat zlik "'""f- N ' ' ' ^ . ^ ^ ' . ! ? ^ ^ ' - . U ' . > • ' r - t - • » - ™ -

który w ciągu ostatnich czterech lat zlik 
widował większość organizacyj, w 
rych zrzeszeni byli przestępcy. 

Walka z nimi jednak pie ustala i o-
becnie będzie prowadzona jedynie na 
szerszą szkalę. Zamiast wielkich band 
gangsterów, utworzyły sie mniejsze gru­
py, z któremi dotychczasowe metody 
walki okazały się niewystarczające. Ban 
dyci amerykańscy w ciągu ostatnich kil­
ku lat wyspecjalizowali się w rozmaite 
rodzaje przestępstw i „usystematyzowa­
li" swoją pracę. Dewey liczy zaledwie 
33 lata posiada już jednak bardzo roz­
ległą praktykę i osobiście przyczynił ?ię 
do unieszkodliwienia wielu rtiebezpiecz-

ilość strat nych opryszków. By mógł on należycie 
obywatelom spełniać swe obowiązki, przyznano De-

Stanów Zjednoczonych przez wszelkie-' weyowi sumę pół jnil jona dc-iarów. 

/.'ClUU. :%.U../V MUU.ll, 1 1 T — T 

k t ń - : w J r i o r * 1 P r a c u i « D'»s, Zgodziła się «» 
co również nie jest zwykłym w y p a d k i 
sunkach amerykańskich, 

CZY NIEDŹWIEDZIE POPEŁNI* 1'* 
. SAMOBÓJSTWO? ,t} J 

Pośród myśliwych Szwecji, o b e t ^ J h f 

zwyczajami niedźwiedzi, panuje p f ^ ^ o 1 ^ : ' 
niedźwiedź zraniony tak ciężko, iż «>'? & 
tcwać się ucieczką, popełnia raczej -
flwo, aniżeli odda się w ręce swfcS0 

u°wcy. u , 
, OgtJnem j.?st mniemanie, że & . 

popełniają samobójstwo przez utopi?" y( 

zdają się potwierdzać opowiadania " . r . ę , 

Wwych, klórzy . tropiąc zranione I * " e * 
'lad iego nad wodą. , ̂ t 

• Znany myśliwy Jcmtlandji opow,!? łi 
padku, w którym zraniony niedźwię0*" .• 
przez dwóch myśliwych, przepaa' 
•Idzie nie było innego wyjścia prócz I* 1 
skiego, w którem wolał znaleźć * u , i e r ' 
Wć z rjik myśliwych. 
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I F L ^ O D A . W O D A , W O D A ! . . l f t f t , ,'A EPOKA W ŻYCIU NASZEGO MIASTA HOLI? 

^ leko od centrum miasta, nawet 
, i ! e I? r a nicach Łodzi, na południe od 

^l / . t t ieścia Chojny, dzjeja się od LEWE GLFF^IA 
ierza P"(*j u " om niezwykłe rzeczy, które dla 
lnoczo%XP,»°.miasta mają wręcz epokowe 

n ' e - Ze wszystkich stron ciągną 
Bi Dy 

;ostan« 
6gl 

•cji w s Z ) 

nie * c 

:le 

P I E R W S Z E J S T U D N I , Z B U D O W A N E J P R Z E Z W Y D Z I A Ł K A N A L I Z A C J I , B I J Ą S Ł U P Y C Z Y S T E J W O D Y 

ł o wodociągach i kanalizacji stają sie rzeczywistością 
Ze wszystkich 
zobaczyć 

Wody bijący z ziemi 
Wysokość 20 metrów, rozpryskują-
J wokoło, a zwiastujący całkowi-

HlfiiĄ; i l^wrót w dotychczasowych sto-
a c t l zdrowotnych 1 sanitarnych Ło 

sło w a ' , . j ! i ' Wodociągów w naszem młeścłc 

obec^jjaoici 

e t l słup wody, bijący, wysoko pod 
" to pierwszy etap realizacji bir 

/idacia^Xwoac będziemy już w niedalekiej FHWI?. ' p i l i ' Zasypane zostaną teatry/f^ftk^ s t u d n i e w naszem mieście, 
ięksfvn'^i( iow ar i e te siedliska brudu i za-

' *ziś jeszcze trudno obiać rozu-
'akie znaczenie ma dla naszego 

; łen słup wody, który wytrysnął 
.Wsj Górki. Ale to oznacza całko-
''kwjdację niebezpieczeństwa, ja-

l^arzają w Łodzi chorobv zakaźne. 
.. oznacza likwidacje brudu 1 nie* 
''Wa w domach łódzkich, skasowa 
^dnych,, cuchnących ścieków, za 
JE Prymitywnych dołów biologjcz 
1 miejsc ustępowch. 

,zeba wyjechać do innego miasta, 
me było takj,zaniedbane i§k>.Ł#4« 
"trzeć się tam panującym stosun-

• . I « A wtedy zrozumie* -sie, iż ten 
C*v słup wody. który bile z kolo-

głębokości 700 metrów, stanowi 
W ( J y epokę w życiu naszego mia-

ierar 
^ Przed kilku laty rozpoczynano 

M W . o t y kanalizacyjne, sadzono po 
' •'FFLIRS6,

 Ż e w k r ó t k i m c z a s i e naresz-
lh , ! Q Z będzie podniesiona do pozie 

Nie zrażano się 
, koniecznością do-

r l*C N I A
 ekwilibrystycznych skoków 

C 8 0 

larta. 

wie 

jffl 

obez" 

I nic 1 1 ^ , 5 ^ 
acze) 
swfci° 

pod terenami na których leży Łódź, ule 
płynie przypadkiem rzeka podziemna, 
nie znajduje się czysta woda podskór­
na' w takiej ilości, która wystarczałaby 
dla 600-tysięcznego miasta. Przyjechali 
fachowcy- Dokonali pomiarów i ba­
dań. 

orzekli, że jest woda. 
Rozpoczęto wiec wiercenia głębo­

kich studzien. Obliczono, że gdy wybu 
duje się 5 takich studzien, beda one da­
wały 40-000 metrów sześciennych wo­
dy na dobę. Wystarczy to całkowicie 
na zaopatrzenie miasta na okres 25—30 
lat A później? Być może do tego czasu 
miasto będzie miało pieniądze. 30 lat — 
to okres długi, że chyba będzie można 
wówczas pomyśleć o czerpaniu, wody 
z Błękitnych Źródeł I Pilicy pod Toma 
szowem. 

W roku bieżącym jesteśmy iuż bar­
dzo zaawansowani z robotami kanaH-
zacyjnemi- 75 procent robót oierwszej 
serji wykonano. A pierwsza śerja, to 

całe miasto wraz z przedmieściami, i 
Gdy to zostanie ukończone i miasto z 1 

tego tytułu będzie miało już wpłvwy go 
rowkowe, peryferje 

łatwo będzie skanali­
zować. 

Jeśli nie ustanie dopływ kredytów dla 
naszego miasta — za lat 3 Łódź będzie 
skanalizowana. 

A tymczasem ukończone zostaną 
wiercenia głębokich studzien. Ułożone 
zostaną rurociągi. I niektóre dzielnice 
miasta już zaczną korzystać z krysta­
licznie czystej, zdrowej, bez żadnych 
szkodliwych domieszek wody. 

Wiercenie głębokich studzien było 
gigantycznem przedsięwzięciem. Czyż 
łatwo sobie wyobrazić, by świder szedł 
w ziemłę na głębokość 700—850 me­
trów? Tembardziej, że po drodze napo­
tyka on na różnego rodzaju przeszkody. 

Ale oto onegdaj w plerwszem miej­
scu dowjercił się wody. Buchnął stru-

szła woda mętna) 
za szlamem J mu-

mień. Początkowo 
brudna, zmieszana 
lem. 

Zabierała bowiem to wszystko, co 
napotkała na drodze, przedzierając się 
przez wywiercony otwór. Ale drugiego 
dnia zaczęła jaśnieć- Pierwsza studnia 
została zbudowana. Ta data będzie hi­
storyczna dla rozwoju naszego miasta. 
Oznacza ona bowiem całkowita 

likwidację tego anormal­
nego stanu 

w jakim znajdowała się Lód*. 
Jeszcze kilka miesięcy muszą po­

trwać prace, nun świder dotknie dna te 
go podziemnego źródła. Wtedy dopiero 
będzie można stwierdzić. czv oblicze­
nia, dokonane w ubiegłym roku, były 
słuszne i prawidłowe- Czy istotnie płeć 
studzien zaspokoi zapotrzebowanie Ło­
dzi. Jeśli okaże się, że tak — w szyb-
kjem tempie potoczą się dalej prace koń 
cowe. Łódź będzie miała kanalizację 1 
wodociąg. S. 

< 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ^ o o c x x > K ? o o o r x x x x x x x x x ) a o 3 o c x x » = c o o o o c — -„Czyszczenie rasy germańskiej 
9 I ? * Ę < * r a s o w y w Niemczech doszedł do zenitu. -
Zdrowych ludzi podda e się masowo sterylizacji 

L E K A R Z E P O D T E R O R E M H I T L E R O W C Ó W 

PI!!LLCW n a s v P u n a drugi. 
l a ' a biegły. To, co zostało obli-

^ j e

n a . 5 l a t > rozciągnęło sie już do 
j^Więclu, a jeszcze nie widać koń 

i Z l e zaczęli sie niecierpliwić. Zo 
•cii 

a pc,»t4Kz*e z aczęli sie niecierpliwić 
d s i a d y f p i . ; ' ^ ; ^ ! . Budowa kanalizacji w Łodzi 

ht

 a być atrakcją. Zobojętnieli tak 
'D I -L , . . n awet bez wielkiego wraże-
He Jr' wiadomość w ubiegłym ro-

miasto przystępuje' skolei do 

owy wodociągów 
"iczl y c l 1 kanalizacja byłaby faktycz 

Sąd^i.że rozpoczyna próbę, która 
!C, e c ? d ować, czy miasto is 
9 f reali a n a " z a c j ę i wodociąg, 

, , 1 Z a c ia wielkiego dzieła 
HV W l e ' e jeszcze lat. 

. V ^ I C ? ^ c l e m Łodzi 
UJM* n a s z e 

stotnle 
czy 

odsunie 

b'vło bowiem, 
m W " T " " - nie leży nad rzeką. Ze 

re Pobliżu niema bleżacel wody, 
W' g d y ^ n a b y .czerpać dowoli. Kie 

l'ą b v M P O c z y n a n D budowę kanali 
i tu> s J o k r e s powszechnego do-

^ rit Z o n o ' z e * r z e b a będzie pre 
St "^fia-g aż do Tomaszowa, 
' S r ? c l z z B'ek vMvch ?ródeł 

l l i s ia ł k t ~ z e wzgled't na koszty 
. % n i t f-chłonąć jogo realizacji! 

Pisma francuskie przynoszą w dal­
szym ciągu zastraszające szczegóły sto 
sowanej w Niemczech sterylizacji. Za­
biegi te wykonywane są na szeroką 
skalę. 

Kilka ciekawych przykładów charak­
teryzuje, w jaki sposób uznaje się ludzi 
dotychczas zdrowych, pełnych sił 1 
zrównoważonych ojców rodzin — ludź­
mi nienormalnymi, „obciążonymi dzie­
dzicznie" i podlegającymi bezwzględ­
nie konieczności przeprowadzenia stere-
lizacji. 

Pewnego dnia wezwany został jakiś 
rzemieślnik, żołnierz z czasów wojny, 
ojciec pięciorga dzieci. W czasie rozmo­
wy z lekarzem wyjaśnia, że rodziców 
miał normalnych, dziadków, których pa 
miętał, również normalnych. Jedna tyl­
ko jego daleka kuzynka wskutek tego, 
że przez dłuższy' czas pozostawała bez 
pracy, wpadła w apatję i została umie-' 
szczona w zakładzie dla chorych. 

W rezultacie tej rozmowy lekarz mel 
duje władzy, że zbadany przez niego 
pacjent musi ulec sterylizacji, ponieważ 
cierpi na... schizofrenję. 

Zrozpaczony człowiek nie wie co ma 
coootX5coooooc©oosrxKxx»rx^^ o c o o o o o 

Złoto okazało si; miedzią 
Zegarmis t rz skazany za oszukanie k l i j e n t a 

artastyczny-
if Ca'l'lCxv^ar£i zaczęto odnosić się d< 
^ „; g 0 przedsięwzięcia- Posuwam 
Jta ' W ) ar-e tej tak daleko, żfc wy 
l . H w V e t powątpiewanie, czy na 
!\v 0 t 1

e" 'e doczeka końca kanallza-
5 Ciągów w Łodzi. 

V yt r - 0 l u i "biegłym, dzięki inicja-
P t ^ ^ f z a rządowego inż. Wojt 
V I ^ ' ^ t ó r y k i e d y ś J a k o wicepre-
^ V n a s t a ' b y ł twórca projektu ska 
>tiV ? j

n . ' a miasta, postanowiono prze 
l%n P ewien eksperyment. 

a u się, czy głęboko ood namh 

Henryk Freilich, stały mieszkaniec 
Zgierza', bawiąc niedawno w Łodzi, upo­
dobał sobie zegarek, który zauważył w 
wystawie zegarmistrza Jakuba Kaufma-
na.przy ul. Limanowskiego 31. Nęciła 
go zwłaszcza bardzo niska cena. 

Postjanowił go kupić. Obejrzał zega­
rek dokładnie, stwierdził, że jest on do­
brej marki „Cyma" i jak go zannrniai 
zegarmistrz, ze szczerego złota. 7.apła-
cii więc chętnie żądana cene. 

Dopiero po powrocie do Zgierza prze­
konał się, że padł ofiarą oszustwa. Zło­
to okazało się miedzią. Nadto mecha-

wojsku dostaje wstrząsu nerwowego i 
klinikę uniwersytecka opuszcza z za­
świadczeniem lekarskiem, że jest... ob­
ciążony dziedzicznie i cierpi na schizo­
frenię. 

Należy zaznaczyć, że lekarze i sądy 
sq tak zawalone sprawami o przeprowa 
dzenie sterylizacji, że nawet nie maja 
czasu na dokładne rozpatrzenie wszyst 
kich podań. Nierzadkie są wypadki, gdy 
lekarz oświadcza: 

— Czy pańska rodzina zginie czy 
nie, jest mi obojętne. Robię, co mi ka­
żą... 

Należy przytem zaznaczyć, że pra­
wie wszystkie orzeczenia lekarskie i są­
dowe, nakazujące przeprowadzenie ste­
rylizacji uzasadniają tę konieczność 
stwierdzoną rzekomą schizofrencją. 

Władze powołują się przytem na le­
karzy, którzy orzekli, że schizofrenia 
jest dziedziczną nawet w tych wypad­
kach, gdy stwierdzono ją u ludzi w bar­
dzo małym stopniu, albo gdy nawet 
przodkowie badanych mieli do czynie­
nia kiedyś z jakąś chorobą psychiczną. 

Jak sprzeczne są rozporządzenia na­
kazujące przeprowadzenie sterylizacji 
może świadczyć fakt, że władze opie­
rają się .między Innem! na dziele uczo­
nego niemieckiego von Geigera, które 
ukazało się w roku 1934 pod nazwą 
„Pielęgnowanie potomstwa". 

Geiger sam stwierdza, że w wypad-
nizm był bardzo lichy, a napis „Cyma" j k u > *Jy. 9 ^ J e

s

s t tf10™ " a schizofren­
i ę , istnieje jedynie 9 albo 10 proc. mo­
żliwości, że jego dzieci będą również 
cierpiały na te zaburzenia psychiczne. 

Znaczy to, i e gdy chory mężczyzna 

robić. Udaje się zagranicę. Wydaje o-
statnie swe oszczędności i każe się zba­
dać przez najwybitniejszych psychia­
trów. Wszyscy wystawiają mu jedno­
brzmiące zaświadczenia, że jest nor­
malny, kompletnie zdrowy 1 nieobcią-
żony dziedzicznie. 

Kilku profesorów posyła nawet do 
odnośnych władz w Niemczech rezul­
T A T Y swych badań prosząc o uchylenie 
decyzji przeprowadzania sterylizacji. 
Rezultaty badań uczonych zagranicznych 
są jednak dla władz niemieckich nie 
M I A R O D A J N E . Rzemieślnik musi pozostać 
zagranicą, a jeśli chce wrócić do kraju, 
musi się poddać sterylizacji. 

Inny charakterystyczny wypadek 
dotyczy pewnego młodego inżyniera. 
Przed rozpoczęciem pracy zarobkowej 
musi on spędzić kilka miesięcy w obo­
zach pracy. Staje na komisji lekarskiej, 
która uznaje go zupełnie zdrowym. Po­
tem zostaje wcielony do wojska. Komi­
sja lekarska wojskowa również stwier­
dza, że jest zdrów. W czasie pewnej bi­
jatyki zostaje młody inżynier pobity, 
tak że spędza kilka tygodni w klinice 
uniwersyteckiej. Wskutek przeżyć we 

J był dorobiony przez pomysłowego ze-
, garmistrza. Oczywiście, złożył nalych-
. miast skargę w policji. 

Wczoraj Kaufman zasiadł na ławie 
I oskarżonych. Nie przyznał sie do winy ożenicny ze zdrowa kobietą, ma dżle-

dziec!, to tylko jedno dziecko Twierdził, że sprzedał złoty zegarek Ż.sięcicro dzieci, to tylko jedno 
marki „Cyma", zaś kupujący zegarek imoże ewentualnie zachorować na schl 
ten zamienił i fałszywie go oskarżył. 

Świadkowie zeznali jednak co inne 
Sąd skazał Kaufmana 

zofrenię 
tem. że 

go. sąd sKazai Kauimana na 10 miesię­
cy więzienia za oszustwo. (i) 

sumęo T shrdlu etaoin hrdlu wowo 

C l i p n p A W IELKI SUKCES 
Ł U R U i H sowieckiej komedii 
Ceny znaczn ie z n i ż o n e I 

i O S T A T N I E D N I lii 

0 rewolni-yfny film 

1 Jarzmo miłości 
o- W roli gł. DIANA WYNYARD 

Von Geiger stwierdza przy-
wielu ludzi genialnych byJo 

=chizofrenikami jak naprzykład Ancelm 
Feuerbach. August Conte, Fourier, van 
Gogh i inni.-

Geiger powołuje się przytem na orze­
czenia innych uczonych, którzy stwier­
dzają, że na lekką psychopatię cierpi 
wiele osób, a u wielu ta psvchopatja jest 
połączona ze wzrostem zdolności umy­
słowych. 
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NOWELKA Z PRZED POTOPU 

PONZ sko­
czył ku ro­
snącej z bo­
ku p.ilmie. 

Og, Ku i Tao z ludu jaski­
niowców i Wielki Zab i całe 
plemię Płaskogłowych zebrali 
się dokoła ogniska. Zebranie 
to zwołał Wielki Zab na żada 
nie Ponga, czarownika plemię 
nia. Właśnie dobiegało końca. 
— Bóg lasów wszedł w gó­

rę, która chodzi — mówi! Pong 
— i pragnie waszej krwi. Za ka­
rę, że zniszczyliście rnu trzcinę 
cukrową. I Góra, która chodzi 
przyjdzie, tu, w dolinę, i poza­
bija was.' Mnóstwo was poza­
bija. Chyba, że ja odegnam go 
mojemi czarami. Ale zaro musi 

cie dać mi dużo miodu, dużo 
trzciny i mnóstwo białych, bły­
szczących muszelek. Tak! 

Plemię Płaskich głów kiwa­
ło potakująco głowami, jak je­
den mąż. Wielki Ząb spojrzał 
z zakłopotaniem w kierunku, 

gdzie siedzieli Og, Ku i Tao. 
Og. Ku i Tao przybyli tu z 

północy. Oni to nauczyli ple­
mię Płaskich g'ów rozpalać o-
gień, uprawiać trzcinę cukro­
wą i wiele innych rzeczy. Oni 
ściągnęli ich z drzew, na któ­
rych mieszkali, do jaskiń, co da­
wało lepszą ochronę przed wi­
chrem i deszczem. 

Og, widząc skierowane na 
siebie w niemcm błaganiu spoj­
rzenie Wielkiego Zęba, po­
wstał. 

— Góra, która chudzi — 
rzekł — to mamut, Mula. On 
jest zły, bo zjadł i wyniszczy! 
swoją trzcinę cukrową, a czuje 
teraz naszą i nie wie, jak się do 
niej dostać. Ale on znajdzie 
wejście do doliny i przyjdzie, 
bo jest bardzo mądry. I tu nie 
pomogą twoje czary. P-.mg: w 
Górze, która chudzi, nie siedzi 
bóg lasów; nmiiut jest tylko 
bardzo głodny. Lud jaskiniow­
ców zabijał ty.kie Góry. które 
chodzą i zjadał; sa bardzo do­

bre. Pong, gdy chce, neże zro­
bić swoje czary, ale nic za to 
nie dostanie. 

Pong zazgrzyta' zębami, 
— Dobrze! — zawołał. — 

Przyjdziecie jeszcze do mnie! 
Ale wtedy będzie późno'' 

Zabrał się i poszedł w 'kie­
runku swojej jaskini; Właśnie 
wtedy rozległo s.ę dalekie, ale 
potężne i złowr.ogie trąbienie 

mamuta. Płaskogiowi spojrzeli 
na siebie z przerażeniom i za­
częli się rozchodzić. Wkrótce 
przy ognisku zostali ylko Og, 
Ku i Tao z ludu jaskiniowców 

i Wielki Ząb. na -.zeinik Płasko­
głowych. Siedzieli długo w 
noc i naradzali się Poczem po­
szli do jaskini. 

Tymczasem Pong, czaro­
dziej, wędrował na północ. Pod 
pachą niósł olbrzymia wiązkę 

trzciny cukrowej. Mniej wię­
cej co sto kroków odłamywał 
kawałek trzciny, rozgniatał nie­
co w palcach i rzucał na zie­
mię. , 

— Mala przyjdzie — mówił 
do siebie — gdy poczuje trzci­
nę. Zabije kilku, zniszczy pole 
trzcinowe, a wówczas zrobią, 
co chcę i dadzą, co chcę. 

I szedł dalej. 
W wiosce Płaskogłowych 

rozpoczął się wielki ruch, le­
dwie słońce wstało. Og, Ku 
Tao i Wielki Ząb budzili ludzi 

i spędzali ich do jedynego wej­
ścia do doliny. Był to wąski 

przesmyk między górami, tak 
wąski, że się mógł w nim po­
mieścić tylko jeden mamut. W 
tym przesmyku zaczęli kopać 
olbrzymi dół, pod kierunkiem 
Oga, Ku i Tao. Potem zrobili 
na dole kratę Z cienkich prętów 
bambusu, na którą narzucili l i­
ści palmowych i trzciny cukro­
wej. Słońce chyliło się ku za­
chodowi, gdy skończyli robo­
tę. 

Właśnie wtedy zatrąbił ma­
mut, ale tak blisko, że Płasko-
głowi rzucili się do ucieczki. 

Z ledwością powstrzymali ich 
Og, Ku, Tao i Wielki Ząb, ka­
zali ukryć się im za krzakami 
i czekać. 

Niedługo czekali. Zadudniła 
ziemia i ukazał się... najpierw 
pędzący i przerażony Pońg. a 
za nim mamut Mala. Oczka ol­
brzymiego zwierza błyszczały 
złośliwie: był głodny, a więc 
zły. Był coraz b'iżej Ponga. 
Ten skoczył ku rosnącej z bo­
ku ścieżki palmie i począł się 
na nią wdrapywać. Ale Mala 
potrząsnął palmą i Pong zleciał, 
jąk gruszka. Mala chwycił go 
trąbą za nogę, zawinął kilka 

razy w powietrzu i cisnął c ska 
łę. Potem popędził dalej. 

Płaskogłowi siedzieli za 
krzakami, drżąc na całem ciele. 
Mala byl coraz bliżei... Nagle 

rozległ się trzask łamanych 
prętów bambusowych i Mala 
znikł w dole. 

Wtedy Płaskogłowi prze­
stali się bać. Z gromkiemi o-
krzykami wyskoczyli zza krza­
ków i poczęli miotać strzały i 
dziryty w Górę, która chodzi. 

Tego dnia Płaskogłowi za­
kosztowali poraź pierwszy ma­
mutowego mięsa. Nie jadł go 
tylko Pong, zły czarownik, le­
żał bowiem przy kamiennej 
skale ze strzaskaną czaszką. 

Rzeczy ciekawe. 

P A J E C I Y N A 
Zdarza wam sie zapewne ,• tam czeka, aż jego „d ru t f i j 

często widzieć pajęczynę: czy | sygnalizują mu, że jakiś s m 
to gdzieś w kącie, do którego 
nie dotrze szczotka gosposi, czy 
też „wyrosłą" tuglć w ciągu np 
cy za oknem, czy wreszcie fru 
wającą wolno w powietrzu w 
środku sieni. 

Pajęczyna jest wytworem 
pająka. Posiada on na końcu 
odwłoka 4 do fi gruczołków, 
które wydzielają lepką ciecz, 
krzepnącą prawie momentalnie 
na powietrzu. Pająk snuje zgra­
bnie tę ciecz, tworząc nitki. 

Pajęczyna służy do rozmai­
tych celów. Jednym pająkom, 
tak zwanym „włóczącym się" 
służy jedynie d.) maskowania 
swych kryjówek i do ukrycia 
znoszonych jajek — chociaż 
marne to zasłony, bowiem, wia 
domo: gdzie jest pajęczyna, tam 
musi być i pająk. 

Inne pająki posługują się i>a-
jęczyną wyłączn ;c w celu chwy 
tania zdobyczy. Bo pająki są 
w olbrzymiej większości „mig 
sożerne". Zasnuje taki gość le­
dwo, widocznem: nitkami pew­
ną przestrzeń—„na okrągło ', 

czy też innego kształtu, zależ­
nie od terenu — usiądzie w środ 
ku, na boku lub w rogu i cze­
ka. Wpadnie jaki mniejszy o-
wad — to rzuca się natychmiast 
i winduje go w dół lub w górę, 
na krańce siatki. Przy więk­
szych rozmiarach i niebezpie­
czniejszej zwierzynie postępu­
je ostrożnie: osiuje â zdale-

ka wydzielającą się z gruczo­
łów na zawołanie pajęczyną, 
potem uśmierca, a raczej ubez-
władnia swą ofiarę-specjalnym 
jadem i dopiero wtedy przystę 
puje do uczty. 

Istnieje jeszcze trzeci rodzaj 
pajęczyny, spotykany duść 
rzadko, ale może widzieliście go 
znajduje się przeważnie w gór­
nych logach pokoju. Jest to 

zwykła pajęczyna, bardzo'^ę-
sta, tylko w środkowej swej 
części, posiada „lejek", zwró­
cony wylotem ku pokojowi. W 
tym „lejku" kryje się pająk i 

dlaty gość złapał się w - ^ 
Pajęczynki, snujące siej.,, 

nią w powietrzu i zwane • 
biem latem" są dziełem 

' t ó r C %i# nich, S n̂i 
dych pajączków, które b^,K y, 8 t? 
często wędrują na n*> 
jąc scl: ronienia na zirr.e. 

to tak: gdy jest pogoda ' J Y 
jający wiaterek, siada so01 ^ 
jąk na jakim wystający^ 
lub źdźble trawy, wystaw ^ . . „ ^ 
włok do góry i wypuszczane j M l o < J y c h 
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gą nić 
trzu, a na jej końcu 
Gdy pajączek chce »•• ^ P r z e d t 

wać", zwija nóżkami nitke^To. 
cając ją, a ta powui opada-
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„Budujmy własne st 
iczni" - o t o g ^ g * : MuS 
Gdyni. Z polski Jjkkie p i o

y . ( 

własnej stoc 
wsze hasło C-
portu, polski statek popfipl 
skie morze! My też zb u d J2 f c j * . W i 

sobie statek. Morzem W' ,j>|c;oo: K 
dla nas staw lub s-.<dzawK?'̂  L,*>!«(>(ze i 
port wybudujemy z S\L, , p ' e ksl port wybudujemy z ' ^ I f ^ ^ I t T ' . 
Przecież jesteśmy ra vV 'JV,6:5o: 

cjach! h" 2 e r a < r e 1 

Do zbudowania naszeff 0^;!),^ ^Cod 
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•IORFS. Przefil: 

ku potrzebne nam są czteryjj 
be (nie zabardzo) deseczki.J 
korki, dwa kawatki iek'1 
dwa gwoździe, dwa prostcl 
tyki na maszty, no i POD^J 
drewniany klocek. Wym' 8^ 
nie podajemy —, zależne & 
ne od tego, jakiej w i e l k o -
tę.k mąirjy,,z.ąmiar zbudoW'1' 

G7*ewskieg{ 

k t t 0 rl<iestr 

KS'}5' Wesol 
Cała 

S»J Pod dyr. 
C , e ludowo 
!y«;40: Listy 

A i s ' Stefańs 

" R * Piosei 
U.. '5: Zapov 
'Ci y-

'•°0: Świat 

D 

— min —- metr 
ne — ni — nię 

LOGOGRYF. 

A — a — a — ba — ca 
ce — cu — dzież — do — e 
far — ganc — genc — graf 
i — i — in — ja — ja — Ja 
jag — jaś — jon — ka - - ka 
ka — kien — kier — kiet 
kra — la — le — li — liz 
luz — ła — ma 
— na — na — 
— nu — o — pe — ra — ra — 
ro — ry — sto - ta — tac — 
te — tu — tyt — wa — wa — 
wan — we — zi — ża — yak. 

Z sylab powyższych utwo­
rzyć 22 słowa o podanem zna­
czeniu. Pierwsze litery dadzą 
rozwiązanie. 

Znaczenie słów: 1) groma­
da wędrujących podróżnych na 
wielbłądach lub słoniach, 2) za­
mknięcie, zasłona okna, uży­

wana zwłaszcza po wsiach, 3) 
kwiat wodny, 4̂  gniew, zdener­
wowanie, 5) duża dbałość o 
strój, wygląd, 6) artykuł spo­
żywczy, otrzymywany z bu­
raków, 7) niezbędna w podró­
ży, 8) chęć do jedzenia, 9) przy­
właszczenie cudzej rzeczy, 10) 
zajście, 11) okreś!en'e wtrtości 
przedmiotu, 12) tybetańskie 
zwierzę juczne, 13) krzew o sil­
nie pachnących kwiatach. 14) 
budynek, w którym składa się 

zżęte zboże, 15) stopień pozio­
mu umysłowego, 16) mała o-
wieczka (wspak), 17) pora roku, 
18) przyrząd d i mierzenia ci­
śnienia powietrza. 19) podwozie 
armaty, 20) dawna nazwa kina, 
21) część stroju, 22^ przyrząd do 
spinania. 

GRZEBIEŃ GEOGRAFICZNY. 
Nad. M. Herzog. 

1. 3 4 1 
— 

— — 

_ 
W kratki wpisać litery, two­

rzące w rzędzie poziomym i 
trzech rzędach pionowych na­
zwy geograficzne o podanem 
określeniu. 

Znaczenie słów: 1) (rząd 
poziomy) łańcuch wysp na mo­
rzu Sródziemnem. 2) miasto 
w Grecji, 3) kraj w Afryce, 4) 
rzeka we Francji. 

UKŁADANKI SZARADOWE. 
Nad. B. Stawówna. 

Imię męskie + zaimek + l i -

Najpierw wybieramy, 
większe deseczki i przy'c: 
je piłką tak, aby przód W flj 
ostry, tyły zaś półokrąfi'^' 
przycięciu deseczki mus*' 
włos pasować do siebie.v* 
celu lepiej jest, przed ^ b c ' f ' iM!*% y ) ' . a, 
wyrysować sobie kontu.O ;^^.S3 : r j z i ' e r 

papierze, a potem P r z e Z

V i ' I IKNM !P°i br" 
przekopiować na dcscez%1?jj|^Ji<- - ° l s k i 

żeli mamy ostrą piłkę l 1 l 0', (l 
przyciąć obie deseczki J' 

jfCllw 

Rozwiązanie rozrywek z 
dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji „Republi­
ki Dzieci" — Piotrkowska 49 cześnie położywszy 

do środy, dnia 14 b. m. wlą- drugiej. 
cznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozry­
wek przeznaczamy do rozlo­
sowania wśród Czytelników 
dwie nagrody: książkę i grę 
towarzyską. 

^ V i ° . S : Plant 
, l n ż ' st. : 

i Jo przycięciu ^ f S | n e i ^ 
malujemy boki jednej. 0 4 
czarno, czerwuiio, z' e 

wreszcie jak się k<mm,Pj»a 
Potem przycinamy dwie ^ 
gie deseczki, o połowę 1 ,y(i 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 24 lipca b. r. 

KTO TO JEST?: Zegar­
mistrz. PRZESUWANKA: Ska­
la, sadło, klasa, domek, Rabka, 
sarna, złoto, radny, krzyk, Hai­
ti, laska, krzyż. Srcdkowe l i­
tery tworzą: „Adam Brodzisz". 
BILETY WIZYTOWE: Sando-

. mierz, Wieliczka. Krzemieniec, 
tera fonetycznie ; = okrągła gra M A - T ^ M A - ™ ^ ™ . 
natowa CZAPKU. noszona przez ZAGADKA MATEMATYCZNA 

sze niż poprzednie i tro^1-
sze — to będą górne P'5 

styłu przycinamy presn 
sprzodu 
nie z tekturk. 
daszki, o nieco większfuy 
wierzchni, niż górne P°N ' ,J> 

k A * V D Y C 

kturki wyginam^ Ą\j&\n. ^ 

wieśniaków 
Zwierzę + miara powierz­

chni = przyrząd, służący do 
podnoszenia ciężarów. 

PRZYSŁOWIA. 
Nad. „Em - Ha". 

A — a —- a — b - d — 
f — n — o — r — r —•• r — t — 
t — t — w — y — v — ż. 

Cno — jes: - - knąć — ko 
— mu — ni — nic - - pol — ro 
— ska «jr sta — ta — ta — 
to — wro — zam. 

Z powyższych liter i sylab 
ułożyć dwa staropolskie przy­
słowia. 

Najmłodszy bratmiai 12 lat, śre 
dni 14, najstarszy 16, ojciec 42.' 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie 

rozrywek, umieszczonych 24-go 
lipca otrzymali: 

I Cela Łangerówna — ul. 
Południowa 10 - książkę. 

II Stasio Głowacki — Szpi 
tal w Radogoszczu — grę to­
warzyską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji „Re-
puhliki Dzieci",—Piotrkowska 

49 — w czwartek lub piątek, 
(8 lub 9 b. m.) między godziną i Może jechać, a raczej P 

'6 — 7 wiecz. 'Gdyni do New Yorku. 

Gdy pokłady są Jui 
malujemy z boków IZNR^ 
okienka. Następnie ^' y

l f l ( j | i 
pomalowaną deseczkę . j i u " ' 
na nią drugą deseczkę K 3 y fi 
na to, pośrodku. pte^Sj j i l 1 , 
kład, następnie daszek, d; . '^ ' 
kład i znowu daszek. PJJf &V, 
my to wszystko cienkiejj"'^* 
giemi gwoździkami. 0 

gwoździki te musza v 

wać ponad pokład. 
gwoździkami umoco'A. ą 
dwa korki-r-klejem WJP, 
leczkami — maja one " P 
wać kominy. N a i t ^ J J j J I 
przodzie górnego p n'1 

przybijamy ów klocek 
barjerkę. Ą 
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Teraz pozostaną 
szty. W tym celu 
dwie dziurki jedną s P r Z ^ / ! ! 
ku, drugą styłu (patrz ry t y J 
i wtykamy w nie r.asze v ^ 
ki , odpowiednio przyS" qĄ 

Nasz parostatek Ju*,{fi5 

'<Si& st; 
n * srć 



,-druty"! 
jakiś SBJl 
ie w Slill*' 

H B Z Y R A / I T U K A 

l C e siC i£/! B SZUBERT W TEATRZE LETNIM 
•/wallt "3, DbU V D A W N E J „BAGATELI". 

i „ i # TOLVR, -Plennie ° godz. °-ej wlecz. n»j-
c l c m u n r ^ 1 Vv., n : e | My k o m i k P o l * k i ' Kazimierz Szu-
tóre n<i o f5l9Pować będzie w arcywesole) farsie 

1 1 •.Studenci" Kreacja, jaką stwarza Ka­l i cli, c 
Zi.r.e-^°"JPUveA ,.fr.1' należy, do najzabawniejszych i 

ibicj* 
jącym j " "T i^h^^żw 1 J ? l e j 6 w n a ' F i d l o r ' 
•vstaw'8 

je 

-TĘTNIE D N I i | X R U P Y TANENCAPA". 
,B0 , r Młodych", który zjednał dużo uzna-
"rtskn m " ' ł l r a > u ż o s t a t n i e dni czarujące 

P- l, „Trupa Tanencapa" z muzyką i 

i i SP r i%h I e * 0 D O R O B K U A R T Y S T Y C Z N Y M . W po-
'P A I N R L I U B--*C^ W Y S T Ą P I Ą : R E L E W I C Z - Z I E M B I Ń -

nitk^"5 , ! r u I > M}^ t a w ?, e r i l u bierze udział cały zespół 

ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
form POLSKIEGO RADJA. 

,'30 R •• 1 D N I A
 7 -8° sierpnia 1935 r. 

«3l i 3 : P ' e ś n "Kiedy ranne wstają — 

i Git" - 3 o : Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
M,om n^'yka. 5.50-7.20: Muzyka z płyt. 
N V T » e n n i k Poranny. 7.30—8 20: Muzy-
ft* ó?;^°~8.25: Odczyt, programu na dzień 
*si' p'25~«.3o: Wskazówki praktyczne. 8.30 
W u r w a - H.57-12.03: Sygnał czasu z 
f d i i H e ^ a l z Krakowa. 12.03—12.05: Wia-
[ivi3?e'eorolog. 12.05—12.15: Dziennik poł. ,lKt M i D'a naszych letnisk i uzdrowisk — l V . Wato! o • • ' - - - -

^entyna żyje z... mięsa 
E k s p o r t w y r o b ó w m i ę s n y c h d o A n g l j i - n a j -

ź r ó d ł e m d o c h o d u s p o ł e c z n e g o 
• • • • • 

w i ę K s z e m z r o a i e m a o c n o a u » H U I C U * N « a w 

Argentyńczycy chcą się pozbyć hegemonii kapitalistów angielskich 
„ . . , . . • j..-. — N R . M N , V . i m c V i i » i r f i n v h v d l a . oszukiwania Dań-

, jff»ttvi"; J"» naszycn L E M I S K i U Z N R O W I S I T — 

ie Statl*1. (JTJFITLJ •«! Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
OtO N A I F : f e O - J 3 . 0 0 - 7 3 . 0 ? : cfwllk. .dla kobiet. 

Z pol 

I t f ^ l f i S ' "'"omości o ck 
lT<r • J t a - K o n c e r t zespołu 

Jza\N'Af.',Bkl,.l!2o^ (ze Lwowa). 
Z 
i-a 

ntn ^'"JE^IJ I N •,,'^•"11—U.VJ. Rumina u,o ..w-,-.. 
• n n l « K ^ , ; US- M u ^ k a góralska z płyt. 13.30— 

^ ' ! < W. łlci. , . Piosenki angielskie i amerykań-
pOprZ^.»rf L;>| (płyty). 14.30-15.15: Przerwa. 
. -KiiHaJMiu":?- Przegląd i!iełdowv. 

sporcie poUkim. 
Tadeuiza Sere-

' V ' " L W D W 1 J . 

NŁV%i"' Pielęgnacja włosów — odczyt dla 
' ł w ^ j ^ y i i ł o s i dr. Marta Biernacka. 

Recital fortepianowy Leopolda 

Buenos Aires, w lipcu. 
Nieporozumienia między kapitalistami 

angielskim a społeczeństwem argen-
tyiiskiem na tle zatargów o najpoważ­
niejszą w Argentynie gałęź przemysłu, 
jaką jest produkcja i eksport wyrobów 
mięsnych — przybierają coraz ostrzej­
sze rozmiary. Od czasu wykrycia nadu­
żyć podatkowycK ze strony właścicieli 
rzeźni t. zw. „frigorificos',' następstwem 
których było aresztowanie dyrektora 
jednego z największych rzeźni ekspor­
towych i wyłonienie specjalnej komisji 
parlamentarnej do zbadania zysków rzeź 
ni — na forum argentyńskiego parlamen 
tu, opozycyjni posłowie i senatorowie 
coraz częściej występują z rewelacyj-
nenii enuncjacjami, mocno kompromitu-
jącemi właścicieli „frigorificos" oraz 
niektórych ministrów obecnego rządu. 

Jednym z najpoważniejszych artyku­
łów eksportowych Argentyny jest mięso. 
Stanowi ono prawie 35 proc. całkowite­
go eksportu (w ciągu 4-ch mies. r. b. z 
Argentyny wyeksportowano produktów 
za 561 milj. pesos, z czego za 190 milj. 
pesos produktów mięąnych). Od unormo-

wania tej nader ważnej gałęzi przemy 
słu argentyńskiego uzależniony jest do­
brobyt setek tysięcy rodzin rolniczych i 
robotniczych Argentyny. Dotychczas 
dziat ten znajduje się nieomal całkowi­
cie w rękach kapitalistów zagranicz­
nych, którzy posiadają w swym ręku 
prawie że wszystkie rzeźnie i według 
swego widzimisię ustalają ceny na by­
dło. 

Gospodarkę tę najlepiej ilustrują cy­
fry zysków „frigorificos", w tych dniach 
podane z trybuny Senatu przez poważ­
nego i w Argentynie nader cenionego 
senatora dra de la Torre. W rewelacyj­
nym swym referacie, z wielkim zainte­
resowaniem śledzonym przez całe spo­
łeczeństwo Argentyny, dr. de la Torre 
zarzuca obecnemu rządowi zaprzedanie 
najżywotniejszych interesów kraju na 
korzyść angielskich trustów mięsnych 
Cyframi stwierdza, że ponoszone przez 
trusty straty na terenach Australii, No 
wej Zelandji 'i t. p. pokrywane są z zy 
sków, osiąganych w Argentynie w for 
tnie jaknajbardziei rabunkowej: drogą 
wyzyskiwania rolników przez ustalanie 

nasze?1'' 
ą czteryj 
•sęczki 

LI pros c 

j ^ r a (te Lwowa). 
Codzienny odcinek 

Murmańska" fragment 
.newskiego" '8.NN. M . S . ; 

prozy 
noweli 

W*f°A 1

N aip"ięknie)SZI 

K0RKI 

walce 
R. pod dyr. iestry . 

:* udz. Heleny Korfówny (śpiew) 

koncert 
Gór/yń-

18^ : Wesoły skecz aktualny. mL:?"- Cała Polska śpiewa — koncert 
ci v ' . | .V P ? d dyr. Zb. Lipczyńskiego — w pro-

lleŻtie •T.Wl.G1* ludowe pieśni zalotne — ze ,Lwowa. 
IkO^P VJf W i i r ! „ L « l y od dzieci — omówi red.'Be-

Głęboko wzruszeni śmiercią 

b . p . M - g r a L e O 
składają p. I GRuNBAUMOWI 
i żalu . • . • 

wraz Z RODZINA wyrazy serdecznego współczucia 
W. ALTMANOWIE. 

Zlot gwiaździsty samolotów do Łodzi 

rzód ic" ^ 

jraniy 
przy ciiffl 

przez '''jate, 

łł 
cz!' 
y 

*5: Pi t 

V'ŁrS\C ^ o n c e r l reklamowy, 
o k r ą l ., « 5 0 : Recital skrzypc 

' \ > § t r -.Zycie ' artystyczne 1 kulturalne". 
•„'![*Mg,, Piosenki w wyk. Miecz. Foga. 

'l!'5n'y ^ a P° w 'edź programu na dzień na-
lg;??- Konc. 

owy St. Frenkla, T M L ° . Ł L F L N F T R X : recital skrzypco' 
l l U l-V :".^ >~ • t ś w i a t s i«: =rnieie. 

W . B : : « r t a - P Ł Y T Y . 

. _v.̂ ifiCliB:ti « .,Na dobranoc -: d o b c i f m i . . ; 

kontur) - a D ? i e n „ ł l c w i e c z o r n y -•Ml i i 
' • * ? ! O B R A R I T T Z 

'=1 Polski.' 

audycja dla dzie1 

życia L A W N E J i współ-
S C 1 - - ' -fi °] I , , " ' Ś N I . 

• "i i l ' l- ' ; »K"nsi • P ,antv krakowskie — reporta*. wy 
' V i ^ ^ J l 5 « S t - Broniewski (z Krakowa). 
Z'.<l . ' Przerwa. 

J'" 1 1 l i»rifi! Transm. z Salzburga - Seremd 

D E S E ^ j 

,ej, ̂ V 

dwie ayj 
i o w * j y a 
i t r o M 
ne P o K 

0.,': transm. z Salzburga — Seremdy 
'̂estrę w wyk. Orkiestry Symi. Filh. 

» N pod dyr. B. Baumgartnera. . 
**$rt \

 R eportaż z trasy Marszu Szlakiem 
„ J K R , ? V K Ł — wygłosi red. Jan PiPotiowski 

I I ^^0. ^jtdomoścł sportowe ogólne. 
Ri ^j' adom. sportowe lokalne. 
p23.0c:. » u . z y k a taneczna z płyt. 
iNiii-M Wiadomości meteorologiczne 
^330 n j i I o t n i " e i -

• u . c. muzyki tanecznej z płyt. 

11 sierpnia na lotnisku w Lubl inku 
znane samoloty Łodzi „Legun I" i „Le-
jmn I I " . konstrukcji R.W.D. Zlot odbę­
dzie się"ńa'lotnisku łódzkiem w Lublin-

11 sierpnia b. r. na lotnisku w Lublinku 
, -Łódź ,ulestrudż.enie.^kjrze^yi. ideę lot­

N I C T W A , , Działający. n'ar'^eni P9Juv Aero­
klub C^JdiJkl, (czysrjl, pmGfoowi $Hf\ 
gotowania do tegorocznego II-go Zlotu 
Gwiaździstego do naszego miasta. 

Orjentując się w zgłoszeniach przy­
puszczać należy, że w tegorocznym Zlo­
cie weźmie udział około 20-tu maszyn 
wszystkich Aeroklubów Rzeczypospoli­
tej Polskiej. 

Zlot odbędzie się dla przechodniej 
nagrody Związku Legionistów Poiskich 
w Łodzi. Przypomnieć należy, że w 
pierwszym zlocie w Toku ubiegłym na­
groda ta została zdobyta przez Aero­
klub Lwowski,' który w tym roku bierze 
udział w Zlocie w silnej obsadzie. Prócz 
nagrody przechodniej istnieje wiele na­
gród indywidualnych. 

W Zlocie brać będą udział dobrze 

dle 

ne f ^ ' * 
P^KMtf fRJN. A ^ ° Y C J E ZAGRANICZNE 

lK0LASA-„R a dJoosI dla młodycb 

b ił.<?wnłt?f>?1 i -n\ Hpi'-' tłłieiw sfa 
Organizatorem, jak wspomnieliśmy, 

jest Aeroklub Łódzki, instytucja żywot­
na i ruchliwa na gruncie Łodzi. Idei Zlo­
tu Gwiaździstego Łódź, jak widzimy, 
niestrudzenie służy. Znajduje ona tutaj 
i zrozumienie i zainteresowanie, czego 
dowodem bywa frekwencja publiczności 
na wszelkiego rodzaju imprezach orga­
nizowanych przez Aeroklub Łódzki. 

Tegoroczny Zlot Gwiaździsty do l o ­
dzi, niewątpliwie cieszyć się będzie rów­
nież należytem zainteresowaniem miej­
scowego społeczeństwa. Łodzianie będą 
mieli możność raz jeszcze ujrzenia spraw 
nych maszyn i dzielnych naszych pilo­
tów. 

, i* 
inamy. pi 
I C K S Z , C ! # 
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d. #\\m 
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rti,CHntY. koncert symł. 
"TnAt^M. Radjokabaret. 

*. Audycja poetycko-muzyczna. 

^ m a ł kręgosłup 
podczas pracy 

W I \vV n V y , p a d e k Przy pracy 
M î t , ; alni Hofniaiin przy ul 

| i i l . Rh'.?! t k a , = k i -Tan Ontbin, 

0116 S I 
:o „ p t ' V 
locek-

»€A 
trz r « 
asze.P ' / 

zej P , y 

ku. 

zdarzy! się 
. Cegielnia-
zamieszkaly 

CzeN bez polcrijcia 
Warszawa, 6 sierpnia .żony sekwestr, o czem obydwaj czlon-

Dwai urzędnicy prywatni pp. Antoniakowie zarządu nie zostali w terminie po 

li, '• Karti " ' -'^ii .jiuuiii, ........w..-..--. 

%?'at O-- 2 2 - l l o d n o s i l osnowę, nawinie • r ł «ehw i , E n o , w a h vła c"ężka, gdy więc zbyt-
T y | " sn; w tył, upadł pod lej clęża-

C P 4 < , o k a z ^ o , straci! władzę 
Ejfliina "tiwie.n złamał kręgosłup 

unidlął. 
w no­

że tylke 
wład . 

ręgoslup 
»]» V 

ie mógł kiedykolwiek władać 
m> c l ̂ w-ci thm "do "szpitala.Wątpliwe 

Mil. Z y hędz" 

Mański i Władysław Proszowski, repre 
zentujący jako członkowie zarządu jed­
ną ze spółdzielni budowlanych stolicy zo 
stajli pociągnięci za wydanie czeku bez 
pokrycia. 

W czasie przewodu sądowego ujaw­
nione zostały szczegóły tej sprawy od a 
do z. Okazało się mianowicie, że pp. 
Mański i Proszowski wystawili ten czek 
mając pewność, że na rachunku spół­
dzielni w PKO suma 1000 zł. musi być, 
gdyż na tydzień przed popełnieniem nie­
świadomego przestępstwa otrzymali za­
wiadomienie od pewnej instytucji kredy­
towej, o przekazaniu na rachunek spół­
dzielni kwoty, sięgającej 20 tys. złotych. 

Po wystawieniu czeku okazało się, 
że na pieniądze spółdzielni zosta! polo-

wiadomieni. 
Czek bez pokrycia nie mógł być ure­

gulowany przez spółdzielnię w terminie 
zapłaty. 

Okoliczności te wyjaśnione i poparte 
szeregiem dokumentów oraz zeznaniami 
świadków spowodowały wyrok uniewin­
niający dla obydwu kierowników finan­
sowych spółdzielni mieszkaniowej. W 
motywach wyroku sąd wydal orzeczenie 
w którem stwierdzif, iż.mimo udowodnię 
nia niewinności oskarżonych, w tym, wy 
jątkowym ' wypadku przychyla si«j do 
prośby oskarżonych. Czek bez pokrycia 
nawet w razie zawiłych komplikacji ban 
kowych zasadniczo jest przestępstwem 
karr^nem surowo. 

niskiej ceny bydła, oszukiwania pań­
stwa przez uchylanie się od płacenia 
należnych podatków oraz wyzyskiwa­
nia robotników, zatrudnionych w rzeź­
niach, a pracujących w warunkach hi­
gienicznych niżej wszelkiej krytyki 1 
otrzymujących nader skromne zarobki. 
Dzięki temu faktycznemu monopolowi 
jedne tylko „Frigorifico Swiff", posiada­
jące w Argentynie kapitału Inwestycyj­
nego 45 milionów pesos, W CIĄGU 
OSTATNICH 5-CIU „KRYZYSOWYCH" 
LAT ZAROBIŁO W ARGENTYNIE 
PRZESZŁO 91 MIL.ION PESOS, CZY­
LI PRZECIĘTNIE NETTO 40 PPOC. 
ROCZNIE! W czasie kiedy argentyńscy 
hodowcy bydła ledwie wiążę;koniec z 
końcem, „frigorificos" mogą sobie po­
zwolić nietylko na pokrycie [strat w po­
zostałych krajach, lecz kosztem argen­
tyńskiego rolnika — nawet subwencjo­
nować hodowców bydła w Australii, 
Nowej Zelandji, będących największymi 
konkurentami argentyńskich. 

Senator de la Torre odważnie ata­
kuje obecnego ministra rolnictwa inż. 
Duhau, wyraźnie mu zarzucając skraj­
ną tolerancję w stosunku do właścicieli 
„frigorificos" zarzucując, że minister 
rolnictwa, który jest wielkim. dl?s^ąrni-
kiem i hodowcą bydła otrzymuje pd^rzeź 
ni 20 centaros za klg., podczasj .gdyfpo-
zostałym hodowcom rzeźnie, płacą ^tyl­
ko 14 ct. za kg. ( l peso arg. równa się 
1 zl. 35 gr.). \ ' 

Dla wychodiźtwa polskiego w„Afgen-
tynie rozpoczęta przez dra de la .Torre 
akcja jest nader żywotną:, raz .dlatego, 
że tutejsze rzeźnie zatrudniają poważ­
ny odsetek naszych emigrantów i dru­
gie — wśród armii wyzyskjwattęgo 
przez właścicieli rzeźni rolnictwa 'znaj­
duje się również pewien procent . pol­
skich kolonistów. 

Narazie trudno przewidzieć .'cze"nj 5lę 
ta walka skończy. Czy tylko rią :dy*misji 
ministra rolnictwa?, lub też na komplet 
nym zmodyfikowaniu dotychczasowego 
monopolu mięsnego anglików? 

Prawie — że jednocześnie z wytpczo 
ną na forum argentyńskiego parlamentu 
akcją mięsną, w Londynie między .r.zą-
dem angielskim a przedstawicielami'Ar­
gentyny rozpoczęły się pertraktacje,; w 
sprawie obrony importu arsfent^ński^go 
mięsa na angielski rynek. Według wy­
suniętego przez rząd angielski pjąiiu, 
mięso argentyńskie w Anglji ma, ulec 
większemu onodatkowanlu od mięsa lei 
dominiów t. i. Australii, Nowel Zelandii 
1 Kanady (mimo, że gatunkowo ^amm-
tvńskie mięso jest lepszem od' mięsa 
Australji i Nowej Zelandji). Jeżeliby., w 
eksporcie argentyńskiego mięsa,..rze­

czywiście doszło do pewnych ; csucanł-
czeń, wytworzyłoby to poważny wsfrzrs 
W gospodarczel strukturze Ar^enijjns. 

...I argentyńcz^cw k»órzv 'u*.' d^f lai 
kousumufa wlerel mte?a H każdej In­
nej narodowości (o , -o!o 146 kg. na oso­
bę rocznie!) nolens- volens musieliby 
przygotować swe żołądki do konsiimcji 
mięsa, które wskutek zmniejązons^o 
eksportu do Anglji pozostałoby w kj&ju. 

Stanisław KcwalewąUi. 
* * 

A I I A 
OFIARA 

w administracji „Republiki' 
Marców, Pomorska 54 zł. 100-• BI?* B R A • 

•% h. ' C ; a K. i G. Jerke, Pabianice, zamiast na 

Buenos Aires, 6 sierpnia. 
(p a t) — Ministrowie finansów i rolnic­

twa podali się do dymisji. Prezydent od­
mówił przyjęcia dymisji, oświadczając, i* 
żywi do obu ministrów całkowite .za­
ufanie. : 

srob b. p. Chila Majera Brin. 

FILM, O KTÓRYM MÓWI CAŁY sWIAT 

R O G A B E Z P O W R O T U 

OFIARA 
„Republiki". 

w na grób b. p. Felicji Ko-
^Sl{"\ W admlnlstracli 

' i l^ici , a t ° w N A grób U . I > . I O N W I 

% 7i Z a r z r » d Związku Muzyków w Ło 
10, na Dom Sierot (Północna 39) 

Koncert Krv aktorskiej! I W r. irł. KAY FRANC.S 
Noplęćlel Kmocja! |!||| WILLIAM PCVyFLL 

Wkrótce w Kinie „E U O P A f i 
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rącznej roboty 
L.IB.B H ^ S Z M A N 
Andrzeja Ns 2 7, front 
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Najlepsza 
komedja 
muzyczna t R A N G A ŁŁ w rolach głównych: Rngieiski CheyaTer, Jack Buchanan, 

posiadaczka najpiękniejszych nóżek Liii D a m i l a 
Od ju t ra w Casinie 
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W Gdańsku brak tekstyliów polskich 
Hande l Łodzi z W o l n e m Mias tem ustał n iemal zupełnie .—Dostawcy 
łódzcy ze spokojem oczekują rozwo ju wypadków. — Rozpaczl iwa 

sytuacja kup iec twa polskiego 
Ogłoszona przed paru dniami zapo­

wiedź władz gdańskich, i i nie będzie 
udzielał zezwoleń na przywóz iekstyljów 
z Polski, ujawniła tyiko stan rzeczy, tak­
tycznie juz dawniej istniejący. 

Jak nas informują firmy łódzkie, han­
dlujące z wolnem miastem, tamtejsze wła 
dze nie udzielały pozwoleń na przywóz 
polskich wyrobów włókienniczych przy­
najmniej już od dziesięciu dni, a nawet 
cofnęły wcześniej wydane pozwolenia. 
Od tego też czasu handel Łodzi z Gdań­
skiem został niemal 

zupełnie przerwany 
i żadne nowe zlecenia z' wolnego miasta 
nie napłynęły, ostatni zaś transport teks 
tyljów łódzkich z dawnych zamówień od 
szedł do Gdańska w ub. sobotę w ilości 
5000 kg. 

Taki stan rzeczy ani nie niepokoi Ło 
dzi, ani nie godzi zbytnio w {ej interesy, 
już choćby dlatego, że i tak kontakt firm 
łódzkich z Gdańskiem był ostatnio — je­
szcze przed wydaniem przez senat gdań 
ski znanych zarządzeń — dość luźny. 
O ile naprzykład przed kilkunastu jesz 
cze tygodniami przeciętne miesięczne 
transporty artykułów włókienniczych do 
Gdańska wynosiły ponad 100 tys. kg., w 
lipcu nie przekroczyły one w sumie 

40 tys. kg. 
Tak pokaźny spadek wywozu na teren 
Gdańska nie był przytem wynikiem nie 
chęci tamtejszego kupiectwa do zaopa­
trywania się w towary łódzkie, lecz ra­
czej wyrazem rezerwy ze strony firm 
łódzkich, które wobec dewaluacji gulde­
na, a przedewszystkiem awanturniczej 
polityki senatu gdańskiego, same 

ograniczały dostawy 
dla wolnego miasta i coraz niechętnie) j 
angażowały się w handlu z Gdańskiem. 
Było to objawem jedynie zdrowej kalku­
lacji i doskonałej znaiomości tamtejszych 
ftosunków. To też i obecnie, dostawcy 
łódzcy ze spokojem obserwują rozwój 
wypadków, wiedząc, że heca, jaką urzą­
dza senat gdański kosztem swej ludności 
musi się prędzej czy później, ale raczej 
prędzej, skończyć powrotem do normal­
nych stosunków i — towarów polskich. 

Nie niepokoi ich również ewentual­
ność konkurencii towarów niemieckich, 
którą chcą zastraszyć Polskę przywódcy 
hitleryzmu gdańskiego. Niemieckie arty­
kuły włókiennicze kalkulują się 

drożej od polskich, 
nie są więc dostępne dla przeciętnego 
konsumenta gdańskiego, tembardziej 
obecnie, gdy jego dochody tak poważnie 
zmalały i nadal maleją. Wiedzą o tem nie 
tylko kupcy łódzcy, lecz lepiej jeszcze 
kupiectwo gdańskie, które zdradza naj­
większe zaniepokojenie z sytuacji, Saka 
się wytworzyła. Z ich też strony czynio­
ne są największe zabiegi o możność spro1 ^P . 0 ^ 
wadzania tekstyliów łódzkich. 1 b a d a 

Jak to mogli stwierdzić przedstawi­
ciele firm łódzkich, którzy bawili ostat­
nio w Gdańsku, wśród kupiectwa tam­
tejszego, panuje silne przygnębienie z po 
wodu obecnej jego sytuacji, istotnie nie 
wesołej. Zapasy dawniej nabytych towa­
rów ulegają stopniowemu wyczerpaniu, 

obroty maleją, 
a możność powiększenia icb została 
zamknięta przez zakaz przywozu Jedy­
nie dostępnych dla gdańszczan artyku­
łów polskich. 

Stan taki — zdaniem znawców tam­
tejszych stosunków — musi doprowadzić 
do przesilenia, które rozsadzi nieżyciowe 
absurdalne zarządzenie władz wolnego 
miasta. W tych warunkach zanik obro­
tów gdaósko-łódzkich uważać należy za 
czasowy, który ustąpi miejsca tem więk­
szemu ich ożywieniu, im większy będzie 
głód towarowy Gdańska. 

Świadomość, iż taki będzie koniec 
..gdańskiej awantury", pozwala zaintere­
sowanym w handlu z wolnem miastem, 
dostawcom łódzkim zachować całkowity . 

11 

likwidowaniu wierzytelności 
w Gdańsku, które zresztą w ostatnich 
paru tygodniach, poważnie zmalały. Po 
utrąceniu prób samowolnego redukowa­
nia rachunków o procent dewaluacji gul 
dena, stosunki pod tym względem ułoży­
ły się całkiem znośnie i obecnie proces 
realizowania należności postępuje dość 
szybko naprzód. 

Jak obliczają, wierzytelności Łodzi z 
L 1 '' ' 1 1 • - 1fr 1 

tytułu dostaw do Gdańska nie przekra­
czają teraz 3—4 milionów l nadal stopnio 
wo maleją. Wprawdzie zarządzenia de­
wizowe utrudniają w pewnym stopniu 
ich realizację — np. przelewy dewizowe 
na Polskę całkowicie ustały - - jednakże 
przy osobistej interwencji — jak twier­
dzą zainteresowani kupcy łódzcy — lik­
widacja należności nie natrafia na zbyt­
nie przeszkody. 

Utli pędzie 
u 

hieni *' P0§włęc< 

W I L L . 

P a t e n t y k u p i e c k i e 

Obniżka cel >=7, c 
na towary włókiennicze w

 9\Cj0,ne' dz 

W Syrji zostały obniżone «• $ i,clJlt«J* wył 
szeregu towarów Wiportowanv^ v , i a , 0 aoraagi 
wysokości odpowiednich cel. oD,nUitli ' f . ą d^ i 
żujących w Palestynie, a zateff' ^ y c h . P l e ń 

wyniosła w wielu wypadkach ZU< 
a nawet 50 procent. uf.\J 

Zniżka ta ma na celu ochronę j J 
sów konsumentów, jak r ó w n i e ż g i e ł d y " u 
żenię silnie rozwiniętemu D R * 0 ' " | \y * « 
towarów z Palestyny. 0.J * ^ w C u t 

Z towarów interesujących ' / «Ume * a w i 

zniżka cla dotyczy: szynek, S E R Y l o t y c h 
ki, słodu, krochmalu-melasv. c}%h\ZC5„,ranzj 

drzewa, przędzy i tkanin bawcJg,. £ JJJ8. I 
wyrobów ponczosznlczych. c u 4l-62i I- N 

wielu.chemikalii. ^ w ^ tysiąc 

i w 
- y z l - Z tej 

mydeł 
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Ukończenie szkoły powszechnej , t r zy le tn ia p r a k t y k a , dokszta* 1 jzi^f 
jące kursy handlowe i zgoda o rgan izac j i—warunk iem dopu 

Donosiliśmy we wczorajszym nu­
merze, iż Stow. Kupców Polskich wy­
powiedziało się za wprowadzeniem o-
graniczeń kwalifikacyjnych w handlu. 
Onegdaj odbyło się w Warszawie ze­
branie — również sprawie tej poświę­
cone — drugiej poważnej organizacji, 
mian. Centralnego Zw» Detalicznego Ku­
piectwa Chrześcijańskiego R. P., uchwa 
łając w tej kwestji szereg wniosków. 

nia do handlu . 
W oparciu na motywach, iż dalszy 

rozwój handlu na dotychczasowych za­
sadach nie daje żadnych gwarancyj, że 
w przyszłości Polska będzie miała taki 
aparat kupiecki, Jaki jej ze względu na 
rozwój gospodarstwa narodowego Jest 
potrzebny — zgłoszone i uchwalone na 
omawianem zebraniu wnioski idą w na­
stępującym kierunku. 

1) żądać od tych, którzy zamierzają 

Sezon zimowy w handlu wełnianym 
Lekkie ożywienie na rynku. — Ciężka sytuacja kupiectwa 

Na rynku gotowych tkanin wełnią- narażony na szwank 
uych zaznaczyło się ostatnio lekkie oży 
wlenie, wyrażające się większą Ilością 
zawartych tranzakcyj. Szczególnie skła­
dnicy łódzcy zakupywali pewne partjc 
towarów, prowincja natomiast jeszcze 
nie zaznaczyła swego udziału w zaku­
pach. 

Dotychczasowo stosunkowo słabe 
obroty na rynku przypisać należy prze­
dewszystkiem małemu działowi konfek-
cjonerów w zakupach towarów, ze 
względu na to, że na tle zatargu chałup­
ników z czeladnikami wybuchł strejk 
czeladników męskich, wskutek czego 
cała powyższa gałąź konfekcji jest w 
chwili obecnej unieruchomiona. Zacho­
dzi obawa, iż w razie przedłużenia się 
tego strejku, sezon zimowy w przemy­
śle konfekcyjnym może być poważnie 

Charakterystyczną obecnie cechą 
wełnianego rynku łódzkiego jest ciężka 
sytuacja kupiectwa, do czego w pewnej 
mierze przyczyniło się obostrzenie wa­
runków sprzedaży przez producentów, 
którzy niemal całkowicie wstrzymali 
sprzedaż na otwarty rachunek. Poza 
tem utrudnia sytuację kupiectwu zwyż­
ka cen towarów o 3 do 5 proc. w stosun­
ku do roku ub. 

Z artykułów, które cieszą się obecnie 
stosunkowo największym popytem, a 
które wszyscy prawie producenci fabry 
kują są flausze — towar używany przy 
produkcji jesionek, a więc artykuł mię-
dzysezonowy. Dość duży zbyt mają rów 
nież granatowe towary na produkcję 
czapek oraz na mundurki szkolne. 

Angielskie fabryki w Polsce 

*s -
prowadzić przedsiębiorstwa — 
tów kupieckich"; 

2) zaohować prawa nabyte 
dlu tych kupców, którzy w- c U ^ k 9 C | J r i 
ścia w życie prawa o kwali'"1 

kupieckich prowadzą przedsięb'0 m d t ! s ! e I „ 
handlowe, - a to ze względu '! d / K j 
długoletnią prace i zdobyte d o s W i - J | } c n i e ] s z a ™ a " 
nie handlowe. Podstawa od otrz> , ;;>'l.j' Notowano 
patentu (kupieckiego byłoby dla * | M 89.30 ( + 5 

kupców przedłożenie posiadanego j n ituan 43 
dectwa przemysłowego; , / l i ? 3 , 1 " . Praca 

3) wydawać wszystkim Ł' 2/ 9 5 (4-2) 
com „patenty kupieckie" pod V fcr^Jecka ie 
kiem ukończenia szkoły P O ^ T F I W T S K I „ I L ­

oraz odbycia trzyletniej p r A K T Y B J ^ « ^ T W Z I 0 T V 

łączeniu z handloweml kursami FL"AI)J'fc 1.82, B N 0 N 

cająceml lub specjalnej szkoły " o fji llK,d oraiowe 
wej 1 przedłożenia zaświadczeni* „ 1 1 Na ry n . 
nlzacji, iż nie zgłasza ona sprz**U F O I A T A ^ 

sprawie wydania natentu. — 1 'M*« -patentu. — . ^ ^ i t o n o p y 9 

me zawodowej szkoły kupieckiej . ^ M c e 3 4 ' ( _ 
odpowiednio zmniejszać czas M&ft Modrj 
n'a praktyki. iir-A^SL

 P R O < 
Zarząd Centralnego Zw. Deta'J»h 

go Kupiectwa Chrześcijańskiego^- V ? R A N I C 2 0 N Y 

upoważniony do podjęcia k r % A bu/4 4 Prc 
władz państwowych, aby. „cenzus ̂ | joowi a n a 

Przemysł chemiczny Wielkiej Brytanji projektuje założenie 
u nas nowych przedsiębiorstw 

Związek przemysłu chemicznego W. 
Brytanji rozesłał do swoich członków 
raport przedstawiciela Związku, który 

warunki i możliwości 
współpracy. 

Raport ten ogólnie przychylnie traktu 
jacy sprawy polskie, zwraca szczególną 
uwagę na artykuły chemiczne, które 
Polska sprowadza, wskazując członkom 
w jakich gałęziach istnieją możliwości 
eksportu do Polski. Raport podkreśla, 
że przemysł chemiczny polski jest w stad 
jum ciągłego rozwoju w kierunku samo­
wystarczalności j po pewn/m okresie 

angielskich i zainteresowania Polski w 
tym kierunku. 

Jednakże iak wiadmoo przemysłowcy 
angielscy są na ten rodzaj sugestji ra­
czej odporni, gdyż w interesie ich było­
by sprzedawać jaknajdłuże] gotowe wy­
roby. Istnieje jednak projekty budowy w 
Polsce fabryk rafinerji miedzi, i innych 
metali pół-szlachetnych aluminium oraz 
niektórych produktów czysto chemicz­
nych. Nic jednak jeszcze nie można po­
wiedzieć o realizacji tych projektów i ża 
dna poważna grupa dotychczas nie pow­
zięła decyzji. Ze strony angielskiej za 

wiaaz pansiwowycn, aoy. „ c e n - - . ^ " t t i 
k i " został jak najszybciej wpro% v ' 1' »eri0^av 1 . . 
w życie. JL \\ ( - 2 5 ) , 1 1 

Byłoby niewątpliwie rzeczą f!;Ą k ^ " ' M y l i 
ną. aby w tej tak zasadniczej d 3 . J !B. Q

u S o l » r ó i 
go handlu sprawie zabrały rów"'* / l

7 JJ 
te organizacje kupieckie, które sfyfi j i^rszj 
ciwne wprowadzaniu w chwil' v f J i ^ ^ i 
jakichkolwiek ograniczeń cenz115 , \ t ^ 
w handlu. 

czasu Polska przestanie być importerem rzucają Polsce brak zdecydowania oraz 
produktów gotowych, kiedy produkcja autorytatywnego zapewnienia, że dana 
krajowa zastąpi import. Dla zacieśnienia) gałęź przemysłu rozwinięta przez kapi-
Y/spółpracy na dłuższą metę istnieją więc tał zagraniczny spotka się z przychylnem 
tylko możliwości sprzedania patentów-traktowaniem. 

Upadłości i układu 
wypowiedziało się 15 wie-Ne wokandzie sądu handlowego znalazła 

sprawa upadłości ,,Ziednoczenin Kierowców 
z ogr, odp. 

się 
,,Slłav', sp, 

W upadłości tej odbyło się w dniu U lipca 
b 1. zebranie wierzycieli. Syndyk ostateczny od­
czytał 
które 
twierdzającej 

sprawozdanie z dnia 28-go maja C 
zostało przez obecnych przyjęte do 

wiadomości. 
. wiono wniesc o umorzenie 

spokój i rezerwę. Uwaga ich poświęcona!dłościowego, wobec braku 
jest teraz główni* y wów w masie. 

za-
Naslępnic postano-
postępowania upa-

jakichkolwick akty-

Za umorzeniem 
rzycieli. 

Na temze zebraniu jeden z wierzycieli 
oświadczył, ze zarządcy upadłej firmy ogłoiih 
sobie fikcyjnie upadłość, ukiyli majątek spółki 
i księgi, lecz wezwany prtez syndyka listem po­
leconym odmówił złożenia zeznań w tym przed­
miocie. 

Sąd prolokuł zebrania wierzycieli przyjął 
do wiadomości i postępowanie upadłościowe 

Z a s t ó j w handl", 
włókienniczym Wlelkop° ,$ 

Izba Przemysłowo-Handloxv 

Poznaniu ogłosiła sprawozdame; V J 
stan handlu w ł ó k i e n n i ^ / ; żujące 

Wielkopolsce- Sprawozdanie > ' 0 1 
że drugi kwartał r. b. z a s a d ^ , . j 
szych zmian nie przyniósł- 0 D L , , 
zatrudnienia, poziom cen u t r

 n 0 ^ ( " ! ' 

feeyin,1-

'^"iąca. 

mniej więcej na tym samy* 
co w roku poprzednim. D robn^zy 
w obrotach zarysowały sie ^^tf 

ólnych przedsiębiorstwach 
indywidualnych. ( 

Rolnictwo, Jako konsumêJiilit 
zupełnie nie wchodzi w r . e S t 5[f|) 
świat urzędniczy obciążonY^^icri, 

Pszent 

.umorzył, odpis zaś ośwlaiczenia, złożonego przez I cleccj 
l-wierzyclela przekazał prokuratorowi, \ 

tą pożyczki inwestycyjnej-
tendencję wykazują towary v po* 
Ceny jednak nie zwyżkowa^ 
du słabego popytu. 

Z n a k o w a n i e Uop 
cjS w AngU* Ą 

Z dniem 15 października f ' ! V j 
dzi w życie rozporządzenie v jtfj 
iace przy Imporcie do AngH' v A 
oznaczania kraju pochodzeń'''! \ j ^ 
sie przywozu konfekcji damsK'1 

rszaxvy 
5 ^ i nowe 
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O kontyngenty 
D*ywo2oW e dla kuplectwa 

. 0*«diie się w Stow. Kupców Łodzi 
tlwj 1 o t r k ° w s k a 73) zebranie ku-
l 8 tVn'tfe Pu V V i < i c o n B s P r a w i e podziału 

i°uw a* • Przywozowych. Kupie-
svf|1 : ' i vwdz ' l ż , ' e ? t p r z y p ° d z i a , e [ym 

, &l H M t ^ y f ' dzisiejsze zatem zebra-
— .h * «ctw„ j e t y c z n e , według których 
V A , L V . Ł A'k\Z / . ^ f i a ć S I Ę będzie uwzględ­

nił Vvst • 1 pracować taktykę dal 
• YSTĄPIEŃ na terenie władz cen-

e w 
ne cła 

obow. 

item 10 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA NIECO SŁABSZA 
dolarówku mocniejsza, waluty bez zmiany 

rone.-™ 
iicż zaP1' 1 J 1 - - ! ! - ' * ! . o b r o t u 

giełdy w a r s z a w s k i e ) 

WWIWCU r b - n a ^ełdzie oienięż-
c h ' rfUm.> , z a w i e dokonano obrotów 

S C I;' , ,:,V- >ar? lu ł ? t y c h 4 7-288,5 tysięcy. Ilość 
' <! iv ; %u ? f t L a n z a k c ^ wyniosła w tym 

l w C ,ei!|;"Przv S Największa suma obro : 

' 1 6 2 1 • n a dewizy, a mianowi-
n , - t y s l ^ c e złotych z tytułu za-

l S Z « 5 

nam "^""f1' ilość tranzakcyl zawar-
, p era m l p r 0 c e n t O w e m l , a miano-
L I 8 t ranzakcyi ha sume 4.798,8 

J8. z tej liczby na. papiery pań-
r i ł i l W * •»\> p r z ypadlo 795 tranzakcyj na 

, ,e 'L I 2 7 2 5 . 1 tysięcy zt.. na papiery 
* :!f°we natomiast i Inn- 853 tran-

i t i | n a sumę zł. 2.073,7 tvs. zł-
| { (

 L»mi w m j e s i ą c u sorawozduw-
.-P i fwarto 505 tranzakcyj na sumę 

l y s zł., 

iiS$ieWa pieniężna 
d s i ę b | ( , r « * fa.,.. Warszawa, 6 sierpnia. 
pHU n» i z s e m zebraniu giełdy walutowo-
\ •\v-i9'l;''ił»iopi,Y Warszawie tendencja dla dewiz 
D O S W W J M B C N T A L I Z A , m y obrotach naogół zmniej-

sn^wano: Amsterdam 358 ( -50) , 
LI9.-3? (+5), Berlin 213, Londyn 26.18 
PJJlolan 43.40 ( - 3 ) . Nowy Jork 5.28, 

Na rynku walutowym tendencja «r 
trzymana. W trakcie wczorajszych no­
towań giełdy warszawskiej zaznaczyło 
się jedynie lekkie wzmocnienie walut 
anglosaskich przy Jednoczesnem osła­
bieniu florena holenderskiego. Dewizę 
na Londyn notowano po kursie o 2 punk 
ty wyższym, t. j . po 26-18. Kabel na No 
wy Jork zyskał trzy ósme punkta, do­
chodząc do 5-28 i jedna ósma. Nato­
miast notowania dewizy na Amsterdam 
były słabsze o 50 punktów, zniżkując 
do 358.00. 

Prywatny rynek walutowy w Ło­
dzi zupełnie nie zmienił kursów. Dolary 
nadal oddawane były po 5.27. kupowa 

ne po 5-25, funty w sprzedaży 26.20, w 
płaceniu 26-10. Dolar złoty 9-10 — 9-06-

Bank Polski podwyższył cenę funta 
o 1 punkt do 26.02, utrzymując bez 
zmiany cenę dolara na poziomie 5.23, 
5.24 i 5.26. 

Na łódzkim rynku papierów poż< 
stabilizacyjna miała tendencje nieco 
słabszą, tracąc od wczoraj 50 punktów-
Oddawano ją po 66-00, kupowano po 
65-50. Mocniejsza natomiast była dola-
rówka, za którą żądano wczorai 54-00, 
płacono 53.50; poż. budowlana 42.00 w 
sprzedaży i 41.00 w kupnie. 5 proc. L. 
Z- m- Łodzi za r. 1933 — 52-75—52-50. 
Obroty małe. 
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Tenisiści polscy 
na turnieju w Hamburgu 

Hamburg, 6 sierpnia. 
W dalszym ciągu turnieju tenisowe-

O o mistrzostwo Niemiec, para polslco-
ielgi}ska Jędrzejowska—Adamson, po­

konała parę niemiecką Stein—Weber 6:8 
6:2, 6:3, a para polsko-rumuńska Volk-
merówna—Somogy, została wyelimino­
wana przez parę Hardwick—Ńoel 6:3, 
1:6, 2:6 

W grze podwójnej panów para Heb­
da—Tarłowski, odniosła zwycięstwo nad 
parą Llnards—Haaners 12:14, b:4, 6:2, 
6 : 1 . Wyniki dalszych spotkań przyniesie 
dzisiejszy „Express". 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 63 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 1 sierpnia 1936 r. 
1. Weryfikuje się następujące zawody o mi­

strzostwo Ł.O.Z.P.N. na rok.1934/35, kl, ,,A". 
20 października 1934 r. 
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28 paidzlednika 1934 r. Hakoah — SKS Ii2 
Jl 2 punkty dla SKSu. 

6 lipca 1935 r. U. T. — Wima 1:0 i 2 punk­
ty dla U. T. 

6 lipca 1935 r. Hakoah — ŁKS Ib 0:0 i po 
1 punkcie dla drużyn. 

13 lipca 1935 r. U,T. — Widzew 4:2.1 2 
punkty dla U. T, 

14 lipca 1935 r. WKS _ Hakoah 6:1 1 2 
punkty dla WKS-u. 

14 lipca 1935 r. Ł.K.S. Ib _ S.K.S; 3tO l 2 
punkty dla ŁKS Ib. 

14 lipca 1935 r. Ł.T.S.G. — Makabi 7.1 1 2 
punkty dla ŁTSG, 

14 lipca 1935 r. P.T.C. — Wima 4il i 2 
punkty dla PTC. 

2. Na podstawie wszystkich zweryfikowa 
nych zawodów o mistrzostwo kl. „A" na rok 
1934/35 ogłasza się tabelę ostatecznego stanu 
mistrzostw: 

Klub Gr. Pkt. St. Er. 
1. K.S. Union-Touring- 16 33 66:10 
2. Ł. T. S. G. 1Ś 26 68:21 
3- K. S. Wima 16 25 45-23 
4. P. T.C. 18 22 40.38 
5. S. K. S. 16 19 26:32 
6. W. K. S. 18 16 45:41 
7. Widzew 18 14 35:36 
8. Makabi 18 10 16:61 
9. Ł. K. S. Ib 16 9 17:36 

10. Hakoah 18 6 17:78 
3. Tytuł mistrza kl. „A" Ł.O.Z.P.N. adoby 

ła drużyna K.S Union Touring, Łódź, kwaliiiku 
jąc się do rozgrywek międzygrupowych o rai 
strzostwo Polski. 

Do klasy ,,B" spada drużyna Ż. S. S. G. 
Hakoah, Łódź. 

4. Odwołuje się zawody, wyznaczone na 
dzień lo sierpnia 1933 r. Bar-Kochba — Tajfun 
i wyznacza się Je na dzień 24 sierpnia 1935 r . 

Boisko i godzina zawodów pozostaje — jak 
uprzednio wyznaczono. 

5. Przenosi się zawody o mistrzostwo kl. C 
grupy Zduńsko-WolskieJ 2.S.S.G. I I — Strzelec, 
wyznaczone komunikatem W.G. i D. Nr. 61 
z dnia 11 sierpnia na dzień 10 sierpnia r. b. o 
godinie 17. Boisko Sokoła. 

Na fali radiowej 
MUZYKA GÓRALSKA. 

Jedyną w swoim rodzaju, prawdziwy bez­
cenny folklor polski, muzykę górali podhalań­
skich, usłyszymy dnia 7J8 o godz- 13.05 w audy-
cil z płyt. Będą to śpiewy i tańce góralskie, 
marsz zbójnicki, Podhalańskie wesele itd., które 
posiadają nutę tak swoistą, że stanowią unicutn 
muzyki europejskiej, unicum w najlepszem tego 
słowa znaczeniu. 

NAJPIĘKNIEJSZE WALCE. 
Królem tańca był U Jest walc, Inaczej wpraw­

dzie odczuwa go generacja starsza, — niegdyś 
uchodził za taniec rozwięzly i nieprzyzwoity, 
w „dobrych salonadh" nie tańczono go — ina­
czej zaś odczuwa gieneracja młoda, która przy­
wykła do mniej poważnych foxtrottów i slow-
fo*6w. Dla wszystklcn Jednak posiada nieprze­
party urok i czar. Toteż wszyscy chętnie po­
słuchamy audycji najpiękniejszych walców w 
wykonaniu Malej Orkiestry Polskiego Radia 
pody dyr. Zdzisława Górzyńskiego z współ­
udziałem śpiewaczki Heleny Korfówny dn. 7.8, 
o godz. 17-eJ. 

LUDOWE PIEŚNI ZALOTNE. 
Lud wyraża często swe uczucia w sposób 

ujmująco prosty 1 bezpośredni- Pieśni miłosne, 
pieśni zalotne są znakomitem odzwierciadleniem 
tego naturalnego sposobu myślenia, często rów­
nież wiążą się z wierzeniami 1 zwyczajami dla 
ludzi wielkich miast Już bardzo dalekiemi. Dla­
tego szczególnie będzie nam posłuchać audycji 
pieśni miłosnych w wykonaniu zespołu chóral­
nego Polskiego Radja pod dyr. Lipczyńskiego 
dnia 7.8 o godz. 18.15 w ramach cyklu: „Cala 
Polska śpiewa". 

PIELĘGNOWANIE WŁOSÓW W LECIE. 
Włosy są ważnym elementem w ogólnej este­

tyce naszego wyglądu. Rozczochrana głowa, 
niechlujnie wiszące kosmyki, nie mogą być 
ozdobą dla żadnej twarzy. Aby włosy były 
ozdobą, muszą one być zdrowe, starannie pie­
lęgnowane, tak ułożone, aby podnosiły naszą 
urodę, aby harmonizowany z całą naszą sylwet­
ką. Posłuchajmy co o r/acjonalnem pielęgnowa­
niu włosów mówić będzie przez radjo dr. Marta 
Biernacka w dn. 7.8, o godz- 16-ej. 

Nasz reporter zanotował.. 

r. »kt * ' owiea jednolity 16-00— 
Ik -SO-Jf tS^y 15-50—16.00, mąka żytnia 
BS«» DR. m a k f t *ylnła I I gat. 18.50— 
I C 5 ' o t rd lv l m i 2 7.50-29.5O, otręby żytnie 

i l 1 ! ^ 7 ' ^ *7 ps,zenne 6.75—7.00, otręby gru-
lk^-16 Śr. P Ł k 29.00_30.00, makuch lnia-

''Rllllii'' rzepakowy 13.50—14.50. 

ujpesti-Wisła 1:1 (1:1) 
Jutro grają węgrzy w Łodzi 
Drużyna Ujpesti zmierzyła się wczo­

raj w Krakowie z Wisłą, uzyskując po 
niezwykle interesującym przebiegu gry, 
wynik remisowy 1:1 (1:1). Bramki uzy­
skali: Vincze dla węgrów i Chabowski 
dla Wisły. Na kilka minut przed końcem 
wybuchła awantura. Sędzia podyktował 
rzut karny przeciwko węgrom. 

Węgrzy protestują, wobec czego, sę­
dzia opuszcza boisko, powracając na nie 
po długich targach. — Ostatecznie rzut 
karny, strzelony został celowo przez 
Wisłę w aut. 

Wyścig „Omnium 
na torze helenowsklm 

Jak już donosiliśmy, „gwoździem" piątko­
wych wyścigów torowych w Helenowie będzie 
t. zw. „Omnium". Jest to konkurencja niezwy­
kle popularna na torach zachodniej Europy, a 
zwłaszcza W Paryżu, gdzie cieszy się dużem po­
wodzeniem. 

„Omnium" składa się z następujących kon-
kurencyj: bieg 400 mtr. ze stariu lotnego na 
czas, przyczem każdy zawodnik startuje oddziel­
nie. 2) Wspólny start wszystkich kolarzy, bio­
rących udział w „Omnium' w liczbie 12-tu na 
dwa okrążenia toru. 3) Wspólny start wszyst­
kich kolarzy na 10 okrążeń toru. 4) Bieg roz­
stawny całej 12-ki z różnych punktów toru. Blug 
ten trwa 10 mirtut, przyczem zwycięzcą zostaje 
ten zawodnik, który przegoni wszystkich pozo­
stałych. 5) Bieg za motorami na przestrzeni 
50 kim. W biegu tym startuje 8 najlepszych 
kolarzy z 12-—. Jest on niezwykle ciekawy i 
dostarcza widzom wiele emocji. 

Kolarze łódzcy przygotowują się do piątko­
wych wyścigów w Helenowie b. pilnie 1 poczy­
nili znaczne postępy. Prócz Więcka i Kołodziej­
czyka spccjalnem zainteresowaniem cieszy sic 
Kolski, zawodnik b. utalentowany, który wespół 
z Popończykiem potrafił zająć na ostatnich wy­
ścigach trzecie miejsce. 

Z Warszawy startować będzie elita torow-
ców 1 szosowców z mistrzami Polski Napierała, 
Michalakiem, Starzyńskim, Oleckim, Targońskim 
i Popończykiem na czele. 

Nowy bezpłatny 
kurs bokserski WIMY 

Łódzka Wima organizuje pod kierunkiem 
znanego pięściarza i instruktora Seidla bezpłat­
ny kurs dla bokserów początkujących. Treningi 
odbywać się będą cd dnia 12-go b. m. w ponie­
działki, środy i piątki o godz .18-ej na stadio­
nie Widzewskiej Manufaktury przy ulicy Roki-
cińskiej. Zapisy, informacje i zgłoszenia ua 
boisku. 
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S GUREWICZOWEJ 
od 19 maia, ślicznie położony wśród 

na \ \ t " h l asów. Obfite I zdrowe posiłki „ 
\ ^ r°skllwa opieka wykwalifikowanych' 
\ \ * * * . c ( , V f < rozrywki I różne sporty za-

81a- dzieci ciom zdrowy i miły pobyt. 

"'"'nna^".'3 J.Informacje 

' " B H B H B L F F 

{ B U C H A L T E R A 
z gruntowną znajomością księgowości 

POSZUKUJE 
Przemysł Bawełniany ADAM OSSER, 
Sp. Akc, Kilińskiego 222. Oferty tylko 
na piśmie z odpisami świadectw i ży­

ciorysem. 

im 

Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Oddziału Straży 

0. O. Ł. WIMY 
Dnia 7-go 1 8-go b. m. z inicjatywy komen­

danta p. konsula Maksa Kona odbędą się za­
wody strzeleckie o mistrzostwo oddziału i od­
znakę strzelecką na strzelnicy K.S. „Wima". 

Początek zawodów o godz. 16-ej. 
Dnia 9-go b. m, o godz. 18-ej uroczyste roz­

danie nagród. 
Kierownictwo zawodów spoczywać będzie 

w rękach naczelników oddziału: dyr. Edmun.J.a 
Grossera, majora Bronisława Jędrzejewskiego i 
kierownika sekcji K.S. „Wima" kpi. Jana Dutka. 

Przed meczem 
Łódź—Poznań 

W niedzielę, dnia 18-go b. m., odbędzie się 
w Łodzi międzymiastowy mecz piłkarski Łódź— 
Poznań, 

Reprezentacja Łodzi nie została dotychczas 
wyznaczona i ustalenie jej składu nastąpi przez 
kpt. zw. po najbliższych meczach niedzielnych. 

Co się lyczy reprezentacji Poznania, 'o bę­
dzie się ona opierać na graczach tamtejszej 
Legji i Warty. 

Na Placu Boernera 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Wieśniak z Łę­
czycy, Zygmunt Wołowiak, poślizgnął się, tdej-
mując worek z ziemniakami z wozu 1 upadł tak 
nieszczęśliwie, że doznał uszkodzenia czaszki i 
wstrząsu mózgu. Odwieziono go do szpitala. 

W domu przy ulicy Wawelskiej Nr. 12 wy­
nikła bójka sąsiedzka, w czasie której ranna 
została Helena Tomaszewska. Otrzymała &zc-
rc£ ran, zadanych tasakiem. Odwieziono ją do 
szpitala. 

W mieszkaniu przy ulicy Wspólnej Nr. 12 
doznała poparzenia obu rąk wskutek nieostroż­
ności 69-letnia Jadwiga Litke. Wylała mianowi­
cie na ręce wrzącą kawę. 

Na ulicy Smoczej Nr. 4 usiłowała popełnić 
samobójstwo, wypijając kwas solny, bezrobotna 
Julianna Witczak, Odwieziono ją, po przepłuka­
niu żołądka, do szpitala. 

Zamieszkały na Piachach Mirosław Krysiń­
ski spadł z drzewa 1 złamał rękę. Pomocy udzio-
lił mu lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża. 

* i 
W bramie domu przy ul. Krasińskiego Nr. 6 

znaleziono podrzutka płci męskiej. Chłopiec miał 
uwiązana kartkęi „Dziecko chrzczone, nazywa 
się Józef", Odesłano go do żłobka miejskie:; >. 

»» 
* 

Na Unji Piotrków — Koluszki pasażer no 
,,gape", uciekając przed konduktorem, wpa.M 
pod koła, które ucięły mu obie ręce i głowę. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Tomaszów Mazowiecki 
NIEBEZPIECZNA PRZYGODA WY­

CIECZKOWICZÓW-
Na Pilicy koło Wilanowa wvdar/yl 

się wypadek, który omal nie skończy! 
się tragicznie. 

Towarzystwo, składające sie z 3-ch 
osób: Janiny Piotrowskiej, naczelnika 
Goepperta i Michała KozłowskieRo, 
przebywające na wywczasach letnich 
w okolicach Tomaszowa, wybrało się 
na wycieczkę kajakiem. Wskutek sil­
nego prądu i przeciążenia kaiaka podróż 
odbywała się nieco uciążliwie. Kajak 
dostał sie w zdradliwe wirv- Wiośla­
rze usiłowali wydostać sie z niebezpie­
cznego odcinka- Podczas manewro­
wania kajak przechylił sie i D . Micliat 
Kozłowski wpadł do wody- Porwany 
został przez wartki prąd rzeki i począł 
tonąć. Z pomocą pośpieszyli naczelnik 
Goeppert oraz Janina Piotrowska, któ­
rzy z narażeniem własnego życia zdo­
łali wydobyć p. Kozłowskiego z rzeki. 

ILU WYBORCÓW MA TOMASZÓW? 
Zakończone zostały już prace nad 

sporządzeniem list wyborców, upraw­
nionych do głosowania do seimu i se­
natu. 

Liczba wyborców do seimu wynosi 
22-594, do senatu — 277. 

Listy wyborców przesłano iuż prze­
wodniczącym wszystkich komisyj ob­
wodowych i wyłożno do przeglądu w 
czasie do 14. 8- br. 

http://29.00_30.00
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T ę p i e n i e k o m a r ó w i p l u s k i e w 

z a p e w n i a s e n i o d p o c z y n e k 

Komary i pluskwy przerywają krzepiący sen 
i odpoczynek. Jest rzeczą bardzo trudną wy­
niszczyć te owady, dlatego też słabe środki 
owadobójcze nie są skuteczne. Jedynie FLIT 
radykalnie niszczy wszelkie owady i ich za­
rodki i stanowi najlepszą ochroną przed do-
kuczliwością i niebezpieczeństwem ze strony 
roznoszących zarazki owadów. Rozpylony 
FLIT nie plami. Należy wystrzegać sią na-
śladownictw i żądać jedynie FL1TU w żół­
tych blaszankach z czarną opaską i żołnie­
rzykiem. Hermetyczne zamknięcie blaszanek 
uniemożliwia napełnianie ich falsyfikatami. 

Chcąc wunisiczuć muchy.komary 
Oraz inne fruwające owady 

Chcąc wyniszczyć karaldchy.prusaki 
oraz inne pełzające owady 

FTP 

RorsyP«iCIEFLIT-PROSZEK 

DOKTÓR 

LINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych i skórnych (włosów) 

Andrzeja 2 tei. 132-28 
•Tirzvimuie od 9—11 I od 6—8 wlecz-

DOKT.OK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNI 

Piotrkowska 66 
teł. 148-62. 

Od 9—1. od 5-9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1-

DR. MED. 

L. NITECKI 
spec. c h o r ó b s k ó r n y c h w e n ę -
r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 

NAWROT 32. $G L

2&% 
Przyjmuje od 8-e] do 9 m- 30 zrana 

i od 5-ej do 9-ej wieczorem. 
W niedz. i święta od 9—12-ej w pot. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. CEGIELNI ANĄ 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, nioczopłclowe 
i skórne. 

°rzyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie­
dziele l święta od 9—1. 

Or. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH, 
Traugutta 8, tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA od 10—12 po poł. DR. MED, 

Kryńska 
IIOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

SIENKIEWICZA 3 * 
;m'imule od 11—1 < od 3—4 po poł. 

1935 

4-5 pokoi 
z wszęlkiemi wygodami 

•w centrum miasta 

poszukuję. 
Oferty do Republiki pod ..Czysty dom". 
Sygnatura: IV Km. 1128/35. 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi IV-go rewiru STEFAN ZAJKOWSKI 
mający kancelarie w Łodzi, ul. Naru­
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaie do publicznej wiado 
mości, że dnia 13 sierpnia 1935 roku 
o godz. 13 w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 40 
odbędzie sie 1-sza licytacja ruchomo 
ści należących do Izraela Granowskie 
go składających się z mebli, patefonu, 
lampy, żyrandola i firanek na rzecz 
firmy „Scheibler i Grohman" oszaco 
wanych na łączną sumę zł. 895.—, 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o 
znaczonym. 

dnia 22 lipca 1935 r. 
Komornik: (—) S. ZA.IKOWSKL 

Sygnatura: IV Km. 662/34. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi IV-go rewiru STEFAN ZAJKOWSKI 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru 
łowicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaie do publicznej wiado­
mości, że dnia 13 sierpnia 1935 roku 
o godz. 12 w Łodzi, ul. Nawrot Nr. 14 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, 
należących do Majera Goldberga skła­
dających się z pianina i zegara na 
rzecz Skarbu Państwa oszacowanych 
na łączną sumę zł. 600.— 

Ruchomości można. oglądać w, dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o-
znaczonym. ' 

dnia 20 lipca 1935 r. 
Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI. 

l>llflD7V n a r i iptury, sk rzywien ie KRĄGOFJH 
BNUTLLLT i różne kalectwa! Pomoc i » K M 

bez operacj i 1 

POCZtn w 

Specjalny zakład ortopedyczny 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10)> 
istnieje 30 lat i uznany został przez w 

bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosul 
lepsze 1 najradykalniejsze specjalne <>r 
dyczne leczn- gumowe bandaże, które * ,,,( 
mują z największym skutkiem najzasta" 
I najniebezpieczniejsze ruptury u t ! i & z , ^ 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortopt?'^, 
operacji ślepej kiszki, na' obniżenie WJRjjl 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na *' t r z*^j,lii' 
kręgosłupa (garby), gruźlicę kości I MJJjj 
ortoped. specjalne leczn. gorsety ° r'°P c.j | rf 
f aparaty różnych systemów, sztuczne *o*' je 
ce aluminiowe (Protezy), oraz na pła'1"' ̂  
leśne stopy (platfus) wkładki ortopedycz"; <; 

dług form gipsowych z najszlachetmfl' 
metalu. — Liczne podziękowania choryen. 

O r t o p e d . Spec. . 

R A P A P O R f 
z e L w o w a 

Łódź, Zawadzka 8 
(dawniej Wólczańska 10) 

front I p., tel. 221-77, przyjmuje od 9—13 I 1 5 -
— Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję - " 

Sygnatura: IV Km. 324/35-
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komorujk Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi lV-go rewiru STEFAN ZAJKOWSKI 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru­
towicza Ni*. 35 m podstawie art. 602 
K. P. C. podaie do publicznej wiado­
mości, że dnia 16 sierpnia 1935 roku 
o godz. 13 w Łodzi, ul. Przejazd Nr. 40 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do Józefa Adelfanga 
składających się z mebli, obrazów, 
kryształów, fortepianu, lampy i żyran­
dola na rzecz Banku Przem. Łódzkich 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
2.595.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o-
znaczonym. 

dnia 22 lipca 1935 r. 
Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI. 

Najtaniej tylko 
w najstarszej firmie 

1. B. 
Narutowicza! 1, tel.137-70 

W ó z k i dziecięco, Ł ó ż k a metal, 
i polowe, M a t e r a c e różne, W y ż y ­
m a c z k i , L o d o w n i e i t. iv 

Firma egz. od 1800 r. 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! 1-2-3 
pokojowe mieszkania, , ^ 
POKOJE umeblowane od I^-ZA 
SKLEPY, lokale biurowe i, % 
poleca: „Lokumpol" PiotrKO* 
tel. 117-67. , 

POKOJE, kuchnia i wszelkie V 
słoneczne, od zaraz do ** 

t ; Kupno i sprzedaż 

Wiadomość: Łąkowa 1-a. 

ODDAM pokój umeblowany-
wszęlkiemi wygodairrt z L^u j 

lub bez, Piotrkowska 199 rn. 

KUPUJĘ AKCJE Towarzystwa Pale 
stine Land Develo'pinent (Hachszarat 
rlaiszuw) oraz Banku Anglo-Palestine 
Oferty: Łódź, skrzynka pocztowa 69 
MASZYNA skręcainicza do efektów, 20 

25 wrzecion, podwójna używana, 
ale w dobrym stanie — poszukiwana. 
Oferty kierować do administracji nin. 
pisma pod ,.P- E, T.". 
PLAC z szopą na węgiel i drzewo do 
oddania. Wiadomość: ul. 28 Pułku Strz. 
Kan. 22 ni. 45, (od godz. 7—8 wiecz.). 

DR. MED. 

s o n 
CHIRURO 

POWRÓCIŁ 
Spec. chirurgia kostna. 

Dr. Sterlinga 22 
(Nowo-Targowa) tel. 174-42. 

Ol. med. J. 11. Barciński 
POWRÓCIŁ. 

Gabinet rentgenowski leczniczy i roz­
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 

pacjenta. 
Leczenie krótkieini falami radjowemi 
ul. 11-go LISTOPADA 20, tel. 214-50. 

Godz. przyjęć 4—7. 
Dr. MED. 

Niewiażsk! 
SnecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. POWRÓCIŁ. 

A n d r z e j a 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od*5—9, 

w niedziele* 1 święta 9—12. 

DR. MED-

i i TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przyjmuje od S—10 rano i 4—8 pp. 

Sygnatura: IV Km. 655/35. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło> 

dzi lV-go rewiru S T E F A N Z A J K O W S K I 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru 
towicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaie do publicznej wiado 
mości, że dnia 16 sierpnia 1935 roku 
o godz. 12-ej w Łodzi, ul .Sienkiewicza 
Nr- 25 odbędzie sie 1-sza licytacja ru 
chomości, należących do firmy „Re 
gon" składających się z szafy, maszy­
ny do otwierania żarówek i maszyny 
do wyciągania powietrza z żarówek 
na rzecz Żaki. Ub. Prac. Umysł, osza 
cowanych na łączną sumę zl. 900.— 

Ruchomości można oglądać \v dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o-
znaczotiym. 

dnia 25 lipca 1935 r. 
Komornik: (—) S. ZAJKOWSKI. 

POSZUKIWANA .panienka na posyłki z 
ikończoną szkolą powszechną do kon-
ekcji damskiej. Referencje. Zgłaszać 
;ię od 4—5 w czwartek i piątek Śród 
miejska 20 m. 4-a. 

Sygnatura: IV Km- 837/35. * ~ 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi lV-go rewiru STEFAN ZAJKOWSKI 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru 
towicza Nr. 35 na podstawie art. 60! 
K. P- C. podaie do publicznej wiado 
mości, że dnia 16 sierpnia 1935 roki 
o godz. 12-ej w Łodzi, ul. Piotrkowski 
Nr. 116 odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Poznańskiego 
Machela składających się z 3 zegarów 
stolikowych, 2 budzików, patefonu; 10 
zegarków kieszonkowych i 150 ply 
patefonowych, na rzecz firmy „Ama­
tor" oszacowanych na łączną sumę zl. 
560.— 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o-
znaczonym. 

dnia 30 lipca 1935 r. 
Komornik: (•*-) S. ZAJKOWSKI. 

DUŻY narożny sklep n a d a l Ą j | 
lokal handlowy do wyna!Ccl £ 
wsześnia b. r. ul. PlotrK" 
(Pierackiegó 2). 

NIEMIECKIEGO udziela i 
tynowana nauczycielka: 

jj I 1 

11 Posady 

gramatyka, literatura, niaW^ l| p 

wa, korespo 
kowska 53 
stać można 
czorem 

MASZYNISTKA biegła, samodzielna ko 
respondeutka w języku polskim i nle-

icekim b. pomocnica ksfo*owe<fo, wy­
kształcenie średnie, dokładnie obezna 
na z pracą biurową, POSZUKI-'* zajęcia 
za skrouincni wynagrodzeniem. Łaska 
we zgłoszenia do „Republiki" sub: 
O. E.". . 

BUCHALTER-bilansista na stanowisku 
przyjmuje do prowadzenia księgi han­
dlowe. Za uznanie ksiąg gwarantuje 
kaucją, Leon Krell, Piotrkowska 79, 
m 40, tel. 145-64. 

'. . , • ; 

Lokale 1 
ZL. 100.— KWARTALNIE .1 pokój z 
kuchnią, centrum, 
ZL. 140.— KWARTALNIE 2 pokoje z 
kuchnią słoneczne, 
3-4-5-6 MIESZKANIA poleca: , Zenit' 
Piotrkowska 82, telefon 260-25. 
DO WYNAJĘCIA pokój f ront -" - - mne 
blowany, dwuokienny, wejście z kory 
tarza, Przejazd 19 M. 18 róg Kilińskie 
go- — -
ODDAM pokój słoneczny z kuchenką 
Z wodą bieżącą z wygodami (izr.t Zic 
lony Rynek 6, M. 5. 

Z I felnie 
J c ? ° r a j DO 
JJtrznych 

, r 8 n 
londencja, tluniac^j V fe Wyjazd p , 
, m. 20, I. of icyn*^'pkcj i . u » 
, od 3-4 P,, i od » h e j 

3Wski. 

i Powitań 
"anie 
P.MC 

Woj 

m 
DROBNE ogłoszenia w ••' jrP 
ą najlepszym i najtańszy ̂  

zetknięcia zainteresowany _ 
Kto chce: 1) znaleźć loka , 0V 
lokatora, 2) znaleźć WE;ETŁT 
pojedynczy pokój, 3) ^.rL\T ' 
:homość lub rzecz, 4) .^„rjsf! 
wiek okazyjnie, 5) dc 
wyszukać pracownika jje 
da drobne ogloszen^e^o°_J^. 
FOTOGRAF JE dla UbezPi^t 
lecznej wykonują Zakłady ^ 
ne „Sztuka", Zamenhofa ' " K 

11 Listopada 2. Ceny prfi" 

' d o z n a ć s 

ad 
, , ostępie 
W ; a r a k t e r 

ODFI JASNOWIDZ Handu 
ć — przyszłość — 

zawód — choroby. Odleg'0/' P 
Załączyć złoty znaczka"'1 

Dlug-a 27/9. , 

ZAGUBIONY kwit kaiicyi"L $ 
ni Łódzkiej za Nr. 58327 l " 
roku na zł. 25.—, wyda»V u 
Rozcnbluin, Łódź, P\NIR\^> 

SKRADZIONO weksel *'J! 
stawca Tephfer pl. 10 siejf, 
żyranci: Płonka, Fiotrk. >' v 

Piotrkowska 103. Weksel >^efrj 
nieważniam, Kurzawińskj, 

, 5 ko 
L.DO

 W; 

fkilkii ti 
^ e z mir 

k 3 T 7 

y i 

PAN poszukuje pokoju umeblowaneg 
z niekrępującem wejściem, wygodami, 1 

telefonem; śródmieście. Oferty Czy­
sto". . . • 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z calodziemiem utrzymaniem ewentl. 
bez z używalnością teljlonu od zaraz 
cło wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15, fcl. 106-69. 19 

Letnisk^ J. 

KUŹNICA lia Helu!.Pćn^^yk^l 
poleca pokoje z obfite"' 0 
utrzymaniem po 5 żh d Z 

ci 3 zł. 

u„HoŁni« i AHmlnUłndn Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcli od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122 14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 dSaStelL^&ltaM GOSPSRCZY: 136-56: DZIL SPORTOWY: 136-44; sekretariat NOCNY 136-43. Ttoczala - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika"4 1 „Ex-
press" w Łodzi i odnoszeniem do domu 

zł- /.— miesięcznie. 

na OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d/.eli się na .10 szpan po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz inni. Nekrolog: — 4d gr. za wiersz rktti. Zaręczynowe i zasluhU 
nowe w tekście z!. 10 Adwokackie ryczałem zt. 25. Dróblie za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmu ej zl l,?ll. Opsowc w tekście redakc, i-
iiym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne lilii proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. droźel. Za terminowy druk ricJoRzeń Adminislracia nie odpowiada. — 

ID"'' 
Słuszne reklamacje będą my z . B^ c^t, 
o ile wniesione będą najpoźniei v5;£* 
tygodnia od ukazania sie P „fca*

3

:,. 
ogłoszenia lub niezwłocznie po • . 
się drugiego z rzędu ogłoszeń'3

 ( kto 
mej treści co pierwsze- — ótnV' nJ,|o-'J(|i - 'omy'11;,!^ 
ZASADNICZO NIE ZMIENIAJĄ treści nia ''ii • i ii v . . I I t 11 , • i ; . i - . \-

a nie upoważniają do żadai"' TE0 
zapłaty lub powtórzenia oBj" 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. i ogr. odp. Wacław SiuuhJiL - Redaktor odp. Wacław Smdlsjkj. Orni: ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 1 64-


